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Warunki pranumeratyi
W Warszawie z odnoszeniem mia- 

nięcznio Mk. m —
»ez odnoszenia „ 260.—
Na prowincji miesigcŁ „ 290.—
Zagranicą 3W.-
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Cony ogiaszcA 3
yr tekście (przed kron.) Mk. 45
Nekrologi „ 25
zwyczajne „ 20
drobne za jedon wyraz „ 8
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
sic nonparelem (drobn. pism.) 

Ogłoszenia w W*J>fe niedziel, o 25< droŁ 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50JJ „
C f t t u s n i i  p rz y ję te  p o  z am k n ięc iu  Admi­

n is tra c j i  o  10 d ro ie j .
K ctda nowa pcdwyika taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
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Burżuazyjne ataki.
Jak  zawsze, tak i tjTn razem, wielkie j byle czem, obietnicami i cacankami „oby- 

•rrajiki wprawiły w ruch — maczane w ja- i watelskich" morałów. W ten sposób nie- 
dzi# i ślinie pióra burżuazyjnyeh dzień- [ chyibnie doprowadza się do strajków. A 
niicarzy. Wszyscy Rabscy ze wszystkich j wtedy dopiero — według rosyjskiego wy- 
rabskich „dwugroszówek" wystąpili prze- I rażenia — „poszła pisat* guberni ju"!.. Za-
awiko robotnikom. A dó największej pasji ! czyna się krzątanina, konferencje bez koń- 
aoprowadzilo ich to, że w Warszawie straj- j ca, oświadczenia i odezwy Rządowe... Rząd 
kowali, łącznie i w porozumieniu z robot- j jakgdyiby obudził się z głębokiej drzemki

działa. Czuje, że będzie musiał zrobić
_ w porozumieniu z robot­

nikami. nawet urzędnicy miejscy.
Ani treść, ani forma tych napaści nie 

są nowe. Stare to piosenki, zawsze w ka­
tarynkowy' sposób w takich wypadkach 
powtarzane. Brak pałrjotyzum — sytuacja 
polityczna — nadmierne żądania — bolsze- 
wizm — agitacja niemiecka i t  d. i t. d. 
Wszystko to znamy aż nadto dobrze,

ustępstwa, ale przy tej sposobności trzeba 
zachować „prestige1*, więc trzeba pokazać 
pięść, zagrozić,, zmobilizować wojsko i po­
licję, „dla przykładu" aresztować i t. p.

Burżuazyjni gazeciarze prawią ze 
świętem oburzeniem, że „nie wolno" unie­
ruchamiać ważnych dziedzin życia, zatrzy-

Aie w obecnym okresie strajkowym j mywać kolei, tramwajów, gasić światła, po-
jazeciarscy najemnicy kapitału znaleźli się j zbawiać wody... Ale od tych panów nie
wobec szczególnie trudnego zadania. Zwią- ' "* ' * * •
*ek tych strajków z drożyzną, ich ekono­
miczne usprawiedliwienie tak biją w o- 
c*y, i© nawet Rabscy, Sadżewicze i Wasi­
lewscy nie mogą zaprzeczyć rzeczy jasnej, 
jak słońce.

Stwierdzają więc, że istotnie droży- 
■na... wyżyć nie można... płacie należy pod­
nieść... A zaraz po tern stwierdzeniu rzu­
cają strajkującym oszczerstwa i maja do 
niob tysiące pretensji.

słyszeliśmy głosów oburzenia, kiedy apte­
karze zlokautowali pracowników i zam­
knęli apteki. Nie słyszeliśmy okrzyków na­
miętnych, kiedy rzeźnicy zamknęli swoje 
sklepy, nie uznając cen maksymalnych. 
Kiedy strajkuje „wolny handel z łamów 
pism burżuazyjnych nie słychać rozpaczli­
wych krzyków i wołania o policją. Ale kie­
dy zastrajkują robotnicy instytucji użytecz­
ności publicznej — nie zapominając jednak 
o dobra publicznom, pozostawiając w za-

Więc coz według tych panów robotni- j kładach swoje posterunki — rozlegają się 
«y mają robie? Czy maja czekać, aż im • - • - - ■ • . . .  -.
przemysłowcy, Rząd i gmina dobrowolnie 
płace podniosą? Czy maja się zadowolić 
byle jaką podwyżką, jakieme odczepnem, 
wygląd a ją rem ■wprost śmiesznie wobec 
wzrostu drożyzny?

Oczywiście jest to niemożliwe, cho­
ciażby kapitaliści i ich służalcv krzyczeli 
jeszcze stokrotnie głośniej. Kapitał jest 
twardy — i zmusza do walki. Robotnicy 
chcieliby osiągnąć swoje słuszne żądania 
w drodze układów — ale t. zw. pracodaw­
cy nie ustępują bez walki. Maia więc 
walkę.

„Dwugroszowi" wrogowie klasy robot­
niczej, aby się lepiej zamaskować, powia­
dają. że rozumieją walkę z kapitałem. Ale 
stra jki na kolejach państwowych, strajki w 
instytucjach użyteczności publicznej? To, 
zdaniem tych panów, nie jest walka z ka­
pitałem. lecz z państwem lub gminą.

Podobnie rozumują bolszewicy, kiedy 
pod groza najsurowszych kar zakazuj a 
strajków w t. zw. unarodowionym przemy­
śle. Jest to rmnkt widzenia politycznie 
bardzo wygodny, ale nie wytrzymujący kry­
tyki ani pod względem psychologicznym, 
ani ekonomicznym."

Robotnik, zatrudniony przez państwo t_______  _________ £ ...r ______
1 gminę, jest robotnikiem najemnym, ta- pisywać, to się mówi półgębkiem. I ostate-
kim samym, jak każdy robotnik najemny, eznie wydaje się wyrok: Strajki — to bol-
On sprzedaje swoja siłę roSboczą państwu, szewizm!

natychmiast wrzaski i prowokuje się robot­
ników S. S. S.-smi. Działalność S. S. S. 
wyrządza majątkowi miejskiemu olbrzy­
mie szkody i przyczynia się tylko do prze­
dłużenia strajku — ale to nic. Burżuflzji 
nie o to chodzi, że nieustępliwość Magi­
stratu wywołała strajk i w ten sposób na­
raziła miasto na liczne dolegliwości. Ją pa­
sja bierze, że robotnicy — zmuszeni — ko­
rzystają ze swojej siły zatrzymania Waż­
nych dziedzin życia....

Ale w obecnych strajkach jest jeszcze 
jedno, co psuje rachunki „dwugroszowym" 
obrońcom kapitalizmu. Oto strajkowali i 
strajkują nie tylko robotnicy socjalistyczni, 
ale i enpeerowscy, chadeccy, endeccy. Ba,

, najpoważniejszy strajk — kolejowy — był 
właśnie w Poznańskiem, w tym endeckim 
raju, i proklamowała go także endecko- 
ehadecka organizacja kolejarzy! To im tro­
chę mąci zwykle tak, jasne, tak stereotypo­
we linje napaści na ruch robotniczy. Zresz­
tą narodowa demokracja nie bez przyjem­
ności patrzała na wybuch strajku w Por 
znańskiem, jako na miły oręż przeciwko 
Rządowi Witosa, a zwłaszcza przeciwko p. 
Trzcińskiemu...

Ale co trzeba pozostawić w cieniu, to 
«ię pozostawia — o czem lepiej się nie rca-

Zapytania.
1) Ozy prawdą jest, że Rząd, odebrawszy

w 'bieżącym' sezonie od .państwowego Urzędu 
Zakupu Artykułów1 piemysaej potrzeby miarno- 
poll wywodu jaj aagranicę, pr::y którym to mo­
nopolu 'Rząd otiteyimaS ctią  walimtę zagranicz­
ną 'ze sprzedaży, (przyznaje obecnie prawo wy- 
wocai jaj jedynie Syndykatowi! jajcMirsiktemu 
(.kierowca uieuiu ptrzea pp.: dra Langa, dra Ku- 
ryłowicza, a wr Warewaiwłe Tadeusza Koszut­
skiego), instytucji nąwefcroś prywatne-han- 
dtowej, która wywożąc bez eta i boz obowiąz­
ku przelewania waluty do Kasy Peudwa, wy- 
1 wiwat a jiuż w Ibieżęcyttn roku do Anglji 48 wa­
gonów i do Atustrji. 260 wagonów jaj, ubożąc 
kraj w aatykni? pierwszej! potrzeby, podrażając 
go m  rynkach 'krajowych, bogacąc w setki 
milionów Horowifeów, Gersterasuimgówi, Mar- 
guliesów, Rubinsteinów i t. p. i obniżając kurs 
marki polakiej przez zatrzymanie waluty za­
granicznej w prywatnym ręku

Czy prawdą jest, że akcję tę ępcc^fJnie 
.popierają pod modnem hasłem „walki z eta­
tyzm em" wszechwładny „radca" Jitfng (kol aga 
i pćzyjactei dra Kury łowicza) z ministarjum
WV'I i^ « y . v'~wiwiwi \ 0 >

aprowizacji i p. Bernstein — referent Główne­
go Urzędu przywozu i  wywozu??

2) Ozy prawdą jest, że Rząd przez Główny 
Urząd pmzywossui i  wywozu, przy poparciu 
tychże Junga i Bernsteina udzielił na zbliża­
jący eię ser/jon (pozwoleń na wywóz m  granicę 
Ptiis&i ofcoJto 500,000 sztuk gęsi (dó Angljt, 
Niemdec, Austrji) b<*» cła i boz obowiązku zło­
żenia p obranoj waluty do dyspozycji Skarbu 
Państwa i w dodatku osobom i infstytocsjom, 
które nigdy handlu gęśin,; nie prowadziły, jak 
sławny z sfery ryżowej Bronisław Rydzewski, 
towarz.yst.wo bandlówe „Omnia** i t. p.? Czy 
wiadomo Rządowi, że poKWoleadU te ma czar­
nej giełdzie ma ją już „kurs", dochodzący do 
060 mk. od! 1 sztuki gęsi??

Jeżeli prawdą jest powyżstBe, to co za- 
■mieraai Rząd uczynić, aby uPleuncżKiwiilć urzę­
dom i poazciegóLnyin .osobnikom planowe po­
tęgowanie drożymy?

Czy p. miurieter skarbu, Stearkowafcl, ne- 
choe wj-jaśnić, jłtld jest iego stosunek do pOw 
wyższego, ery p. Stecakowslki ibieroe udnial w 
jedineim z towamystw hacd'iomry-dh, należących 
sto Syndykatu jajctzarskiiego?

Listy z Norwegji.
(Korespondencja właaua).

Plratsa ncrwrsŁa o Górnym Śląsku. — Rezultaty pr<ty®ss,®dy nSmletAJej. 
też coś robią. — StosanM aangfcMke połdkiie w ^.-ajetle psraay n«r.weiSk.iej.
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ery gminie — państwo czy gmina występu­
ją w stosunlai do niego jako kapitaliści. 
Cóż dziwnego, że ten oaństwowy czy gmin­
ny robotnik strajkuje, gdy nie ma innej 
drogi do poprsw’y bytu?

Pewnie, że lepiejhy było. aby pań­
stwo i gminy uorzedzały strajki, doprowa­
dzając do pomyślnego końca pokojowe u- 
klady z robotoikami. Ale nasze władze 
buraiazyjne nie mają do tesro zmysłu. Nie 
chcą, czy nie umieją zapobiegać strajkom 
przez czynione wczes i dostateczne ustęp­
stwa. Lekceważą sobie żądania robotni­
cze. Z niechętnym arestem ludzi, którym 
się przeszkadza, odsuwają na bok przed-

„DwugroFzowcy" wiedzą dobrze, że 
wprawdzie komuniści pragnęli wyzyskać 
dla swoich celów obecne strajki, ale że to 
im się nie udi.lo. Komuniści chcieli do­
prowadzić do wybuchu strajku powszech­
nego i nadać mu charakter polityczny. Kla­
sa robotnicza i jej organizacje zawodowe 
przeciwstawiły się temu z całą stanowczo­
ścią i stłumiły te próby w zarodku. „Dwu- 
groszowcy" o tein wiedzą, ale obowiązkiem 
ich jako służalców kapitału jest szkalować 
ruch robotniczy.

Dlatego nawet endeccy Ipłejarze w 
Poznańskiem i chadeccy metalowcy, czy 
tramwajarze w Warszawie otrzymują od

kład-ne im spisy żadań Albo wcale nie u- 1 „dwugroszówok" patent na — bolszewl- 
kłada się z robotnikami — albo zbywa ich 1 ków.

W ostatnich paru miesiącach prasa nor­
weska bandao dużo asajmowiaBa się &prar«ami 
fPaibakii, a między innemi i sprawą, górnośląs­
ką. Telegsanny z Berlina i Londynu, wiado­
mości „z wiaragodaych źródeł", starające się 
przekonać czytelników o tein, że Górny Si%?k 
jest niemiecki, o „inlwaeji poi»kiej‘, o cikru- 
cieństwach i zinęeanfiu się iPotaików, %i., a je­
dnocześnie „sprawiedltwe" siano-wiśko Lloyd 
Georg,e‘o, tego „opiekuna małych narPiów" 
(gnębiciela! IrLandiS) i jego polityka „fair 
play" w stosunku do Niemiec, wSzyfiSbo to 
przyczyniało etę do odwrócenia opinjl piue- 
ciwfco Polisce.

Prócz powyżstych w^dbmioś1;-!, "jlrazywa- 
ły się od czasu do czasu w pAmrcrih ariykuły 
redakcyjne, które w ten lub w ów spesół*, o- 
Rtroiżnie, lecz celowo ełasaly się w błąd nztpro- 
wadlziić czytelników. Aitykiuity łe eteraty się 
eachować pozory benstronłiościl, lecz sńronni- 
czość iiwydatiKilla się pomiędzy wiiersamniti,— 
chęć zdyskredytowan/is Pclrtó w oipir.ji aagra-, 
nicznej. Weźmy np. aatykuł pana Jakóba G. 
Worm-Muldera o Górnym śląrtcu, w którym 
emtor nieziguiabnrto chce zacbołwaó bsriStron- 
n<xść, ałe w kodra zwmacra^ że toptyj ihytóby 
zoBtawtó G. Stądk Niemcom z  „powodów efko- 
twwniiictoyioh" «!*.

Ałbe drugi1 przykład1: (Pao A. Motor, po- 
równywująo wtólutę polską z inneani waihsta- 
m>i, kończy swój artykuł, pamepelnicziy niiedo- 
kładincdcifflimi -i brakiem sunajonnaśoi spraw 
Poffeki, etowamd: „Finls Poloniee". Autor 
twierdzi, że Polnka jest dziś „fnifetycanie i 
praitotycnuie, bankrutem". IW artykule .redak­
cyjnym o Górnym Stęskni w gifweteie „Vcndens 
Gang", suitor wyctoo>dfci z satożeala, ,.że Niem­
cy są narodem, wyżej sfojącysu kultoraitoo od 
(Polski i że górnoślątka ludność polska zaw­
sze była .pod1 pan owa wiera Niemców, wobec 
tego łutwiej byłoby dla PoMców znaleźć się 
pod pfiwewwnjęm niemifcckiem.. «iż ©flwrotnie**.

Następnie pisze sfę artykuły o „'imperja- 
fiwmte polsBdSn", w których nweit r.nktę, aa- 
rzucana Pbl?"© przez botmewików, przypisu­
je «!ę wtekirn wysprrcpjaa wcjannyjjn w celu 
omszeesseaia granic".

Nietrudno jednrlc odgadnąć, z jffliktófc źró­
deł poch'cdlzą te oszesarsiwa przeciwko Pał­
ace. Następujący fskl nzuoi smoip światta na 
roapowaziecihiaioiią propagandę i intrygi ipa*©- 
cówiko (Potece: Do Ciuąnij*anji przyj'eciial a 

I BorMna p. Kohn w eełu zaznajomienia się * 
i tutejszą piisaą i  w celu aca^anizorwainta od- 
i dfeia&t ożsmiedkiego biu>?» prasowego. Pan 
: K'0'm w wy wiadzie z przcdstomicletem gazety 
i ,nVfteoblad.eż‘‘ wyijaśnSł, ź« w Niemczech isł- 
j zrieje centralne biuro prasowe piny iminóste- 
; rjtam spraw zegranacznyett, którego szefem 

jttet znamy daieainikiasa i fcorespondleffu  ̂ MiłL 
l«r.

Dalej p Koba komunikuje: „i© bftura pra­
sowe niemieckie są $ot zcrgaai:®ow«ne pnu 
wńa we wsoryslluch państwach Europy, Azjł t 
Antwyki; że biura .te bisją swoich szefów, bę- 
dą ych dziennikarzami lub dypłomateimS, i *• 
tokowi mitósą być obeznanfl z miejsoowemi 
waruakeitui. Aby go jednak źle mie zrozumia­
no, p. Kehn doctoje, „że biura te mają cha­
rakter czysto informacyjny i powstały w ce­
lach handlowcvekoi'joun'cjinydj, a że z propa­
gandą ni a wspólnego nie mają". Wiado-mo, 
jakie znaczsnte mają w istocie te „biura" dla 
propagandy, a  j-eże’/  dodamy do nich dobra© 
zorganizowaną agencję telegraficzną, jaką 
Niemcy zweporządzają, eaytetefk pojmae z W. 
wośeą skąd pochodzą te „telegramy z wiaro- 
godnyeh źródeł" i tendencyjne araty-poisikia 
artykuły w prasie norweskiej.

Albo zdarzają słę ! lalkte faklty: Do Chry-
stjftnfi przyjechał w eeszfym tygodniu (16-17 
aier;>Tł'i.) poseł lćtewski, pan Jurgis Sawiokit, 
aby „za^anajcułić" delegatów norweskich, mar 
jących wy-jecliać na zjazd Lgi Narodów do 
Genewy, ze sprawą wileńs2csjr23iy. Przy spo­
sobność' p. Jurgis Sawickis udziela wywiadów 
przcdstowideloini dwóch miejscowych gaeet 
i keraystajsc z tego. -y.y propagandę prze­
ciwko Polsce. Ten of .ałny poseł Litwy pła­
cze i narzeka na ŻeLgowsktegor i na rząd1 pol- 
sk', przytaczając znane wam argumenty i  mó­
wiąc zupełnie otwarcie iż „mała Ltwa opiera 
się jedynie ua Wtelk ei Biytainji, która obda-
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atrta  ’Litwę awoję „przyjaźnią" i -wspierała ją 
w satargach z Polską".

„Przyjaźń" Anglików dla 'Litwy, 'Niemiec 
i  bolszewików ma także swoje cele. W ze­
szłym tygodniu prasa norweska przyniosła 
alarmująca pogłoski o planach angielskich na 
morzu wschodnim. Według tych wiadomości 
Angina chce pomieścić swoją eskadrę wojen­
ną aa  tym JŚpnś, w celu opanowan a go dla 
celów ,,handlowych". Wywołało to szereg ar­
tykułów, komentarzy etc. s. między iuaemi 
■bardzo ciekawy artykuł, wykazujący związek 
między planami Anglji na morzu (wschodnim 
* polityką angielską przeciwko Polsce. Prze- 
dewszystkem autor artykułu twierdzi, ż© An 
fflji chodzi o „równowagę pol4ycKrą“ (!) w 
Burppć© i i© dąży do tego, aby żadne inocar- 
efcwa oJfe osiągnęło do«nfimiją.csg» -wpływa aa 
maran Bałtyckie™. Polityka ang elska prze­
ciwko Polsce n’emaly ma związek właśni® z 
temt plamami, bo „duża Polska" z Gdańskiem, 
jako ufo rtyftkowanym pociłem fobłekn, połą­
czeń® z Wilnem ; Górnym SląskSem, a w do­
datku w przymierzu ekonomicznym i poTtyez- 
■J5B a Franują, z łatwością mogłaby przesu­
nąć „równowagę Europy" o* korzyść polsko- 
Iramcuską.

„Łotwa, Estanja 2 Litwa mogą podzięko­
wać A-nglji, if> nie zostały wasalami polski 
(tylko Amigljf) jako też Gdańsk, 'Wilno i Gór­
ny Śląsk mogą dziś podziękować Anglii, że 
Polaka ich Sobie dziś jeszcze nie przywła- 
ssezyłia".

„Aoglja życzy sobie aby Polska istniała 
fiamodzielnie, lecz mała Polska, posłuszna 
Angljfj 5 gotowa eię_ zawsze zastosować do ży­
czeń władcy świata, pana Lloyd Gcorge‘a“.

Aby zatuszować wrażenie tych i tym po­
dobnych komentarzy i! artykułów, zjawia się 
artykuł bardzo na pozór niewinny, mówiący 
o „wielbiem ramteresewanu angielskich ka­
pitalistów dla przemysłu polskiego". itylado- 
snean jest, że Anglia i Niemcy mają plany 
eksploatacji: /Rosi", lecz do tlego trzeba naj­
pierw odbudować Rosję. Polska, grawcząca 
z Rosją, jest, ze względu na przemysł bardzo 
dobrą bazą operacyjną i ta  autor pod­
kreśla zainteresowań i© kapetaOu angielskiego 
dla przemyski polskiego. Inno gazeta donosi, 
że cały polski' przemysł wlókarsfy znajduje 
•ię pod koinitrolą ang elsk’.'ch przemysłowców 
włóknistych i że z powodu ..tanóośai robotnika 
polskiego", przemysłowcy ci oddali swe ob- 
s talu®,ki z Rosji i N.ewr.ee, polskim fabrykan­
tom nie troszcząc się o bezrobotnych robotni­
ków angielskich.

Z  powyższego już widać dokładnie, te  o 
Polsce dziś pisze s:ę bardzo dożo. Wrogowie 
Polski n 'e  próżnują ze swoją propagandą, na 
którą, niestety, ni© odpowiadamy w należyty 
sposób.

!W związku z tem pozwotę sobie tu po­
ruszyć sprawę Polskiego Poselstwa w Norwe- 
glji, zarazem konsulatu, mieszczącego się 
w Chrystjauji, które, według donjeseń prasy, 
zna być zniesione. Wszystkie państwa starają 
się utrzymać raz zdobyte placówki, tak w kie­
runku poEłyczuym, jakoteż ©kouoniioznym; 
diaczegożby Polaka nifea opuścić placówkę, 
która ttietylko, że się cieszy powszechnym sza­
cunkiem wśród- ogółu 'norweskiego i wśród 
nielicznych rodaków, lecz pracuje istotnie w 
imię interesów naszego kraju i, jako taka jest 
nieodzowni© potrzebna?

Żadne względy oszczędnościowe nie u- 
sprawiedliwiłyby pozostawienia Norwegji bez 
eeprezenta-cja polskiej, bez jednego Polaka, u- 
poważnionego do obrony interesów kraju.

Wszak Norwegja, która również ma awoje

poselstwo w Warszawie, także walczy z tru- f Ausfrja wypełni jakieś warunki natury fiuan-
— ’ finansówem.i fchoć nie w takimdnoścsami finansowc-mi (choć nie w 

Stępniu, jak my), a jednak przez wzgląd na > 
interesy handlowe siwego kraju, na przyszłe i 
stoaumki ekonomiczne z  Polską, nie myśli o 
zwinięciu tego poselstwa. Mamy nadzieję, że 
odpowiedzi akie czynniki wpłyną na to, aby je­
dyną polską placówkę w Norwegji utrzymać.

Jan Trzebiński.
Chrystjanja, 25 sierpnia.

S. TAJFUNI.
(S. Kuruliszwili).

F a l a .
Płyną fale za fałaiai,
Jak marzenie płyną w deń  
Gassą światła za górami, 
Jak sierocy gasną dzień —

Płyną morza, jak tęsknoty, 
Całujące kam ień - pleśń — 
W  em ej głębi prężnej wody 
Kwiaty grają wonną pieśń -

sowo-gospodarceej, aczkolwiek traktat naka­
zuje Węgrom oczyścić Komitaty niezależnie od 
żadnych ubocznych spraw, ndeaalatwionych do- 
tyichezas z tej, czy innej strony. Węgry popro­
si u poczuły się na silach, by wywrzeć nacisk 
na Ausłrję i dokonały swego mimo wyraźne­
go nakazu Komisji Alianckiej opuszczenia ko­
mitatów.

Jednam słowem, chwiejna i bezmyślna 
polityka Enienty -wszędzie stworzyła gniazdka 
zam ętu i bezxzadu, zaTcdlci niepokoju i nie­
zadowolenia, wszędzie też wybuchają zabu­
rzenia, wyrastają now e (trudności, zaogniają 
się etosunkf między narodami.

Wiatr powietrze znojne kraje,
Niesie strzały chmurnych proc — —
  Ma Iberja zmartwychwstaje —
Rozpłomienia czarną nocl

****

lania i lii© ffitt Uier.
Jednym z najszkodliwszych i najniebez­

pieczniejszych pomysłów polityków Enitenty 
byle to, że ni© znając dobrze spraw, które mie­
li rozwiązać, ustanawiali cały szereg prowizo­
riów, t. j. stanów tymczasowych w różnych 
miejscowościach spornych. Wiemy, jak ta tym­
czasowość mści się np. na Polsce w sprawie 
śląskiej. Niebezpieczeństwo 'takiej tymczasowo­
ści polega m. in. na tern, że państwa zaantere- 

I  suwane w obszarze spornym, wyzyskują tru­
dności polityczne czy gospodarcze konkurenta, 
by wymódz ma nim ustępstwa, czy jakikolwiek 
inny popełnić szantaż.

Niedawno czytaliśmy o powstaniu republi­
ki Bara ni 5 w Pięciu Kościołach. Prowincja ta 
na zasadzie traktatu pokojowego miała być o- 
kupowana przez wojska Jugosławia, a następ­
nie przejść do Węgier. Otóż. gdy termin ten 
nadszedł, ludność Baran, ji, a zwłaszcza robot­
nicy (kopalniana, ogło®ili, że ni© chcą należeć 
do kraju Wałego terom, domagają© -się pozo- 
stania wojsk okupacyjnych. Gdy te wy­
cofały się, ©głoszono republiką Baranie, która 
jednak natychmiast skończyła swój żywot, ponie­
waż wojska węgierski© 'Wkroczyły do Baranji. 
Rebołinflcy, w znaczne j ii ości opuścili kraj, oba­
wiając się zemsty Horfhy'ego. który obecnie 
nawołuje ludność do powrotu, obiecując daro­
wanie wszelkich win. Nikt się jednak nie lu­
dzi oo do wartości tych obietnic.

Wkrótce po wypadku z Baranją Węgry 
miały opuścić komitaty Zachodnich Węgier, 
przyznane traktatem, w  Trłlauaa Austrji. Rząd 
IIorthy‘ego nie dotrzymał jednak warunku 
traktatu, zatwierdzonego już przez Węgry. Gdy 
żandarmi austriaccy wkroczyli dio Komitatów, 
napotkali na zbrojny opór Węgrów. Polała się 
krew. Rz.ąd węgierski z całym cynizmem o- 
ewiadcza, że opuści kraj dopiero wtedy, gdy

TADEUSZ H0Ł0WK0.

' W r a ż a n i a  i  W o ł y n i a .
i.

Korzystając z zaprosia mego szwagra S. 
D., wybraliśmy się z tow. Niodzi alko walam do 
Kteemieńca.

Naaz nie! w inny zamiar mile spędzić czaa u 
goidnaego D, w tak ślicznej mi ejsecwości, jak 
Kraemdeuiec. wywołał tysiąc o komentarzy 
wóróid maejfscioiwych żulbirów 1 endeków. Jcdai 
byli nrzekonaai, że pęsy{«dhaiIfśSiny.~ org.rni- 
Bowac strajki, drudzy-., podlbiunsać Ukraińców, 
{^prawiliśmy jednak zawód. Ntedśfallkyyws&li, 
dnich 'aie^polloojny, a udający zapalonego fjpoirSs- 
mena, ‘Włóczył się kionluo po jpohuch i górach 
ustronnych. Ja zaś statecznie wylegiwałem 
się na słońcu na wzigónzach lub łaziłam po 
mieźcte, eftukaiąc różnych etairyrh zabytków 
lub wspólni© z Niedzirikiowgkim goścsranym 
gospodairaem i jego miłym prtzyjacie!ean S. M. 
pocMam&ailSiśmy wiśniówlkę, prawdziwy ‘bajseoz 
iiiViraitiaki i ogromnej, zapomnianej -w Warsza- 
wi« wieUkdśai beSstótyki i rosilbefy w ^Pdlomji", 
której właśdieieleiu jeet n!b. RotajanSa b , dy- 
reBator b a n to  i wła&Aaeł aiemsi-a.

Jalk dodać do tego wyoietóki, snarery, kil­
ka wieczorów miile spędzonych w różnych d:o- 
maidh — fo> staje się jasnym, ż© gdybyśmy 
d id e l ' roibtć strajki rol!n<e, to n:e było na to 
caaau. Ał« swoją drogą debrze byłoby, gdy­
by nasz kochany EwjBpińsŁi zajrzał na Wołyń: 
ńkżba folwarczna bylrJby mu bardzo wdzięrz- 
■na, gdyż jest niezortgaaizowaca 1 odpowrednnSo, 
rzecz natoralna, wycyeldrwana pmez db^anni- 
Mw* tŚtĘBSte w ®ib'awi<s P^ed  osadmiikmi i

P. Landaberg, jako prezea wileńskiej dy- 
relcojii kolejowej, wszystkim się zajmuje: u-
rządzaniem majówek, kiuoraatogralów, epor- 
ten», eksploatacją lasów, importem i ekspor­
tem drzewnym, oraz fmansowe.uii operacjami, 
nie mającemu żadnego związku1 z kolejnictwem^ 
zam a-et pomyśleć n p. o od wszem u wagonów 
na 1'injii Czeremcha-Białystok i ulepszeń >u ad­
ministracji wśród której panuje zamęt i dezor­
ganizacja.

Jedyni© gorliwi© p. Laudsberg pracuj© 
nad budownid/wem wagonów dla siebie i swo­
jej małżonki, to też prócz posiadanych 6-ciu 
wagenów w Siedlcach do swego rozpoi-ządze- 
nia, w warsztatach kolejowych w Łapach spe­
cjalne przerab a się 2 rosyjski© wagony, dla \ 
których sprowadzono ze Szrwajcarji serwis na 
,,24 osoby", plusz, szkło i urządzenia elektry­
czne. Koszta wyremontowania jednego wago­
nu przewyższać będą 6 milionów marek. Py­
tanie z jakich sum budżetowych p. Lanusberg 
robi takie wydatki? Może na konto tych kre­
dytów, z których ro'aly być odremontowane 
6 wagonów dla potrzeb służbowych 6-ciu dy­
rekcji kolejowych.

A teraz wymienimy parę ciekawych za­
rządzeń admin stracyjnyeb p. LandsbergJh 
które przyczyniły Skarbowi Państwa kolosa!* j  

cę  straty, a więc:
1) przez p. Landsberga było wydane ! 

zarządzenie, ażeby szyny i inne materjały że­
lazne z linji ubocznych były zwiezione, i zma- 
gazynowane w Sta rosielcach. Za dostarczenie 
tych materjałów urzędnikom kolejowy tu ima­
ła być wypłacana pensja po 2 marki za 1 ki­
logram.

Rozporządzenie to zostało wykonane tak 
gorliwie, ż© nawet drugi1 tor kolejowy z Gra­
jewa do Białegostoku został rozebrany, a o- 
becnię z powodń franzyta z Rosją łnzeba bę- 
dz:© z powrotem tor ten ułożyć, na co Skarb 
Państwa po raz drugi poniesie duże wydat­
ki, Z wykonania lego rozporządzenia osią­
gnięto ten rezultat, i© gdy up. nadzorcy dro­
gowemu potrzeba do umocow-ami a slupów te- 
legraffcznąch parę szyn, to potrzeba po te szy­
ny posyłać ludzi do Starosielc, a więc Skarb 
Państwa *po raz trzeci ponosi’ straty na ładu­
nek i przewóz tych materjałów.

2) W 19-tym roku wileńska dyrekcja ko­
lejowa postanowiła rozebrać niepotrzebne bu­
dynki przy kolei w Starostelcach, za rozbiór­
kę murowanych śo:an Dyrekcja wypłacała 
przedsiębiorcy 2 marki za każdą cegle, doda­
jąc połówki cegieł tytułem grat"siwym. V/ 
20-tym r. ta sama Dyrekcja zdecydowała, że 
w Starosielcach mają być pobudowane war­
sztaty dla budowy i reperacji mostów kole­
jowych i niezwłoczni© przystąpiła do budowy

5 lfll I  fiOSji.
W Samarsikie] gub., dotkniętej nieurodza­

jem, cena puda mąki pszenicznej wynosiła w 
lipou 300 tysięcy rubli (w styczniu 14500), za 
pud mąki żytniej —, 253 tys. (w styczniu 11 
tys.), mięsa natomiast (z powodu wyprzeda- 
wania bydła) — 40 tys. (w styczniu 210 tya.). 
Ceny na wsi są wyższe, niż w miastach, dokąd 
przywozi się zboże z innych gub.

Ogromna większość chłopów juź od wcze­
snej wiosny „karmi * się" wszelkiego rodzaju 
surogatami, eo wywołuje masowe choroby. C a  
aa tych curogatów jest też b. wysoka, np. mą­
ka z żołędzi kosztuje 120 tys. rb. pud, a pud— 
Uu 14 tys. rb.

I I
i remontu potrzebnych budynków. Choctal 
dotj’chczas żadnych warsztatów n«m a i pra­
wdopodobni© będzie się reperowało tylko 
zwrotnice, już obecni© możemy skonstatować 
dużą lość pracowników i robotników w nteu- 
ruehomionych warsztatach, którzy n"« mając 
żadntych planów i kt&i'ownictwa jednego dnia 
np. (murują ściany po to, ażeby następnego 
dnia burzyć je. Jest rzeczą bardzo ciekawą, te  
podarowano w swoiim czas:© przedfgięborcy 
ceglyy, obecni© Dyrekcja odkupuj©, płacąc t r  
muż przedsiębiorcy ipc> 6 marek za sztukę.

3) Wileńska Dyrekcja Kolejowa na mocy 
rozporządzenia p. Landsberga rozebrała tor 
kolejki wąskotorowej przy st. Żeehnia i szyny 
przewieziono j ułożono przy torze kolejowym 
at. KurUviiy — gdzie dotychczas leżą 'bez użyt­
ku. Natomiast na miejscu rozebranej kolejki 
wńizk o torowej przy st. Żechni Dyrekcja z  po­
wrotem układa szyny tych samych rozmiarów, 
co poprzednie, sprowadzając j© aż z “Poznań­
skiego.

(W jak;m celu prowadzi się laką bezpla- 
nowfe i szkodliwą gospodarkę?

4) Każda Poddyrekcja, czy trzeba, czy 
nie, obdalowuje dla siebie różn© druki i sche­
mat)’, a więc Białostocka Poddyrekeja .posia­
da za kilka, milionów różnych druków, niena- 
dających się do użytku służbowego. Prawdo- 
podobn e wkrótce będą j© mieli kupcy w 
swych sklepach i jatkhch dl® potrzeb 
klijenleli. Kiedy nareasci© Izba Kontroli Pań­
stwa w Urzędach Państwowych zaprowadzi 
porządek z drukami?

5) Pan Lacdsberg coraz to z nowymi wy­
stępuje wnioskami do M.nisterjum Kolei i Mi- 
nisterjum Dóbr Państwowych, prosząc o przy­
dział lasów państwowych do eksploatacji, któ­
re prowadź!' w swoim Zarządzie, motywują* 
niemożliwością zakupienia dostatecznej litości 
materjałów tartych i podkładów dla .potrzeb 
Dyrekcf. Ministerjusm Rolnictiwa i Dótor Pań­
stwowych żądany przydział Dyrekcji wyzna-

: czyło i o ©Irsploatacji tych objektów przez p. 
i Landsberga jest eśmy zmuszeni choć kilka tak­

tów podać publicznej wiadomości.
(1) W 'Nadleśnictwie Hołody *>ow. Biel- 

! skiego Dyrekcja Kołeiowa wyrobiła do 104 
I metrów opału i dużą ilość budulca. Wszystek 
| opal się spalił w ubiegłym tygodniu, a budu- 
j lec w znacznym stopniu opalił a ę  wskutek 
j  nieprzestrzegania przepisów o bezpieczeń­

stwie wyrób onych materjałów w lesie, wyda­
nych przez Zarząd Okr. Lasów Państwowych 
w Siedlcach.

Straty wynoszą ko-ło mil jon® marek.
2) Dla tejże Dyrekcji kolejowej Okr. Za­

rząd Lasów Państw, w Siedlcach zobowiązał 
| się dostarczyć 30.000 podkładów po ceni© 105

reformą rolną, ©gamęla gorączika rołńeait pie­
niędzy za każdą cenę.

Jetal to jedfflo z wrsżsń wiotyńsOcltóh, bo
chociaż pzfeyjechałean wypocząć, żyłka dzrten- 
nikarska kazała mi obserwiować, rozpytywać 
się.

Temi wrażeniami chciałbym - podzielić się 
z czytclirilkomi vRoba".

W ciągu tych ki.llounasltu dni, które spę­
dziłem na Wlołyndiu, byłem w Krzemieńcu, 
Diibnio i Równem.

Przekonałem s ię  jak dmleae miałem rację 
twietóząc w ortySknlach, .że Wołyń ni© jest 'kra­
jem polskim. Żywioł pofefei jodt tam kroplą 
iw morzu ukraińsko - • rouyjBtdesn.

Zacznę oid Krzemieńca. Slinzn.©, urocz© 
mTaa!.eęak'o, ptóożoiue w koitiiiiatt©, wśród ma- 
Ijot’.vnapiryTch gór, pokrytych dębowesnd lasami 
z  profnudną maikywniczą Okolicą.

Kraemieniec co do swej zewmęfircaiiej sza­
ty — roibd wrażeni© miasta n«wskroś .pcl:jkie- 
go. Jest talki jaki był za azafsów Ozeclkti'ego. 
Ceaituum miafsitecyfra sffaeamwi gmach Liceum 
z eadtfwnemi kJraiżgainlfcarm̂ , wszy«$lkś© kościo­
ły i cerkwi© w stylu barokowym, na przedmie­
ściu moc starych dr.wifeów a wysmiuMeuni feo- 
lurmafc] aim! i płętmemł ogrodami, n® rymlku 
małe d om,ki żydewteikie; zajazdy z padsieaianai 
i łainaniemi! d acham L

Nadaje t© wsizysWro miaslteozku urok ni©- 
poyjeiparlty — wciąż tłuoze się myśl: talk sumo 
wyglądał Krzemienice, gdy po brrh salach 
(śłodżiJ Czacki, wedeąc rozmiłowanymi oczy­
ma jp© siwych uozniadh, taM sem był Krzcmre- 
niee, .gdy w  tym ogromnym paiflcu biegał i ba­
wił s?© mały Słotwmdki. Tyl© tam zaubowało 
się jezwize pamiątdk 'wielkiej praeszBości, ż© 
dbfflw!scŁJ«w  ̂ ‘pownoBltń ’Wrw.óliMewdlttego, 
Tzuebióałóeeo, CieśłewsMego, Staaki©w4caów-

ny, Jabłozyńsikiego jest odwiedizifl Kmemie- 
niec — a będą mieli tysiąc© caidownyich tema­
tów matasfimĄ

A trzeba spieszyć się, bo już coraz więcej 
na miejsce siSarych domiiiów powstaje kamie­
nic w stylu malomiaslt-ocdkowego żydowskie­
go ,jmotd©m«''.

W jednym z kościołów w Krze.mieucu 
jeszroz© za czasów cairaitu, z  iniictalccwy Aniloai©- 
go MitókiewiCza, wówczas stodenJta, a zarmizię- 
ozająn proteikdja Władyslalwa Żukowskiego, 
który, jak wiadomo, misi w Pdtarslbuirgu wpły­
wów© stosutniki, poćwodonio postawić łatlny 
pomnik STowackiegĄ dłuta Szymanowskiego.

Na poimnilou między ininsmi wyryto: „Za­
klinam, aiechalj żywi ni© tracą nadziei". Zna­
ne te słowa tara .w Krzemiuńc.ti. kofóbce STo- 
wacMego, dizil wywieraj a wstrząsające wra­
żenie stwą proroczą prawdą.

.yrtbirejw twierdzeniu koresipondetnlta „Ga1- 
zety Wairezaiwslkleif", te nie mioźina odszukać 
grolbu majtki Słowacki ego, z  łatwością go odna­
lazłem na starom cmentarzu, notabene wspól­
nym dla katolijców, unitów i prawosławnych. 
Jost on w doibrym stanie i śtaranni© utrzyma­
ny pnzez grono naiejsnowych pań.

Nad miaslfem góruje wysoika, a sftrcma — 
góra „Królowej Bony" z ruitnarni zamku, Któ­
ry swego czasu zdobył szturm»m Krzdwono*. 
Nay.va ta powstała stad. że Krzemieniec nale­
żał do brólewskćich dćttw, oddamydh Bonie.

Niedaleko od Krzemieńca puoty zamek 
W5śni owi eoki ob, a ll  w ropółnie dobrym sta­
nie, z przepięknym 3t urym parkiem. Zamek: 
fen z powodzetdem mógłby naiprzyfkłsd hyć 
oddany preetz Rząd flahie ś̂ taty&o© ,̂ -Wtóra mo- 
•gLthy urzmlć z Wińaicwra oudowna saaa’W- 
juan i lotnisko dla uctzonych, pisarzy, artystów, 
fidzkby zaaloźli odpętizsndk.

Wiśni,owiec należał ostatnio do jakiegoś 
Rosjanina, który z licytacji .jeszcze przed woj­
ną ws&ystlko roopiteedał z  ̂ weAvn^tnzuego u- 
i7 .3 i>ł!ze!niia zaimku, gdx'e każdy lichtarz, każda 
klamka była dziełem artystywanem.

Dziś ten majątek winien przejść na włas­
no ść Rządu, jialko opusizcaonv^ ale porno .połuj© 
na ten mr'atcik hr. Cirocii-"ki, który widoiozr 
niie mi© beż słusraiośed kpa z  refónny rolraeii i 
osadnictwa.

Wracam jednak do Kirzemieńoa.
W tej zewnętrznej, .piękniej, starej rami© 

Kroi&mieńca izawiera się treść ̂ ak olbca diuchem 
1 mową tei ramie.

Kinzcmrieaieo to  typowe 'rosyjislko - iy d o w -  
sCti© Tnóstoctako. Sł):azy się tyiłko żargon i ję- 
zyfk .nosyljski, 'któr.m posługuje się moc Żydów.

iPolaoy — to przeważnie unzętdiniicy. To 
samo da s«ę powiedzieć o DwLcia i Równem.

Równe jfidnalk, klór© jest i zewnęłrani© 
tyipoovem rosyfsfkiem miaKtem, staij© siędnżetm 

| mianem henldlfAYtm o ogromnej przyszłości.
W Równem skupi się handel Plofeki z  Ro­

sją i Ukrainą zafkoindonową.
Wfkiać jak handel polaki juź szyfktuj© *dę 

do naijśeia handlowego na Rosję.
W Równem Idfflka filji solidnych bemków 

pmsMdii, moc filji różnych dkmnóiw handlowych, 
S towarzystw trauapoiiit o>w yoh i t. d., po®a|iem 

tysiące r̂yicestey handlu" z całej PołsM, cze­
kających ©hwiii, gdy będą mogli irusęyć na

Dlatego też w Równem moc restamiracfik 
kawiarń, gdzie ci r.cera© pieniądza, przepija- 

j  ją i przejadaną miliony.
J  uż dzd® żyd© haiwllowe ,\wr© aa Wołytaha

*

I
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marek za sztukę, z wiaruflfctonni, te Dyrekcja 
koiaiowa podbuduje 7 kilometrów kolejki 
,wąskotorowej ze stacji Fłoszyce.

Powyższe warunki Dyrekcja przyjęła, a 
Okręgowy Zarząd Lasów Pańisłwaiwyęih pod­
kłady przygotował.

Tymczaaem zamiast zbudowania kolejki 
Dyrekcja, zawarła kontrakt z prywatnym 
przedsiębiorcą na przewóz tych podkładów 
końmi, płacąc przedsiębiorcy po S7 marek od 
•ztuld, zrzekając się wybudowania kolejki.

Ną. takto załatwiearie sprawy przez Dy­
rekcję, Gkr. Zarząd Lasów Państw, w Siedl­
cach nie z@odx:l się, ponieważ przewóz tych 
samych podkładów prywatny przedsiębiorca 
zgodził się wykonać po cenie niższej, t. j. 50 
■wirek za sztukę, włącznie z budow ą kolejki 
wąskotorowej. Pozostaje tylko obawa zatara- 
kxHMafri podkładów, jak to miało już miejsce 
ar nadleśnictwie Ostrołęckim, leśnictwie Dą­
brówka. gdzie 'Dyrekcja zabrakowała 40.000 
podkładów.

8) Na kilkakrotne żądanie Dyrekcji Kole- 
Jowej, Zarząd Okręgowy Losów Państwowych 
w Siedlcach przygotował na wiosnę budulec 
do tartaku w nadleśnictwie Siemiatycze, le- 
fetotw;e Żurobioe, oraz w  leśnictwie Mętna.

Materjal dotychczas nie je«t wywieziony 
ipnez Dyrekcję i prawdopodobnie zostanie w 
lesie j tdegnie zepsuciu.

4) Prowadzony przez Dyrekcję kolejową 
tartak państwowy w Frónołowte w ubiegłym 
Jygodnin spłonął, przynosząc Skarbowi Pań- 
■twa etratę około 80.000.000 marek.

5) Podobno T-wo Eksport1 drzewny w 
Warszawie sprzedało w Białowieskiej puszczy 
kapcowi 'Hellerowi sześć tysięcy metrów drze­
wa w stanie okrągłym, a tę samą partję drze* 
wa i w tej samej ilości Heller sprzedał Dyrek­
cji 'kolejowej, jako 0 tysięcy metrów drzewa, 
czyli o 50% więcej, niż posiadał i Dyrekcja 
ilość podaną przez Hellera przyjęła.

Czy n'e należałoby powyższej tranzakcji 
poddać rewizji' Izby Kontroli Państwa?

0) Pan Lamdsberg niewiadomo dla jakich 
potrzeb kolejowych zakup‘ł w Białowieży 
40.000 metrów papierówki. Jak nas informo­
wano w specjalnym wydziale eksportu drzew­
nego w Dyrekcji kolejowej Wił. iw Sedlraob, 
papierówka przeznaczona jest na eksport za 
franicę.

Z komisji
Obrady komisji skarfbo-budżetowej, 

która zebrała się dla rozpatrzenia przedło­
żonego przez Rząd prelim inarza budżeto­
wego, przybrały dziwny charakter. W  cha­
otycznej i często bezprzedmiotowej dyskur 
eji jedynie przemówienia tow. Diamanda 
stały na  poziomie, którego wymagają obe­
cne ciężkie położenie państwa i troska o 
napraw ę sytuacji gospodarczej kraju, wy­
wołanej . dotychczasową gospodarką pań­
stwową, a doprowadzoną z 'powodu wolne­
go handlu do obecnego stanu ciężkiego 
przesilenia. Towarzysz nasz poddał sytu­
ację surowej krytycznej ocenie, starał się 
uwydatnić powody i źródła obecnego 
wstrząsu gospodarczego, szukał skutecz­
nych ŚTodków napraw y i wskazywał je ko­
misji.

Natomiast inni mówcy zajęli się popro-
«tu kombinacjami rządowemi, albo jężeli 
zajmowali się sprawą, która stoi na po­
rządku dziennym, to w ten sposób, że, jak 
p. Wł. G rabski, albo uczony finansista z 
klubu Dubanowicza Buczny znajdowali le­
karstwo na dolegliwości finansowe popro- 
stu w podniesieniu wszelkich taryf prze­
wozowych etc. W  dyskusji generalnej nad 
budżetem  kłócono się o  teki; endecy napa­
dali na piastowców, nie przebierając w 
irodkach, a ludowcy zawzięcie się bronili. 
Detnagogja z obu s'troa rozpanoszyła się w 
komisji na d o b re j  do turnieju przystąpił 
jeszcze p. Stapiński, który nie poskąpił za­
rzutów rządowi "Witosa. A i sam p. Witos, 
który zabrał głos w końcu wczorajszego 
posiedsenia, nie o wiele wyżej wzniósł się 
nad ogólny poziom dyskusji i również po­
święcił całe swe przemówienie na polemi­
kę z przeciwnikami Rządu i tak  samo, jak 
inni mówcy, sprowadził całą sprawę do 
pytania, jak ma wygląać najnowsza kombi­
nacja rządową, wyrażając swą gotowość do 
ustąpienia i nawołując opozycję do objęcia 
rządów — nie poruszając wcale problema­
tów gospodarczych.

Komisja wykazała swą zupełną nieu­
dolność w tern, co do niej należy. Całe 
tragiczne zagadnienie obecnej doby spro­
wadzono do kwestii takiego czy innego ga­
binetu. Ale nie jest rzeczą komisji decy­
dowanie o Rządzie. To należy do Sejmu, 
który powidien niezwłocznie być zwołany, 
jak tego domaga się w swoim wniosku tow. 
Diamand.

Jesteśm y w stanowczej opozycji wobec 
Rządu p. W itosa i w Sejmie będziemy gło- 
eowali przeciwko niemu. -Ale komisja nie 
może zastępować Sejmu i służyć endecji 
Ba narzędzie odwracania uwagi od kata­
strofalnej po lityk i1 gospodarczej, za którą 
endecja ponosi taką samą odpowiedzial­
ność, jak Rząd p. Witosa.

*
Wczoraj komisja skarbowo-budżetowa w 

dalszym ciągu odbyła dwa posiedzenia w o-

.JtOBOT NIK"

Czy wiadomą jest p. LandSbergowi U- 
chwala Rady Ministrów z dnia 18 marca r b.
0 przekazania eksploatacji leśnych Min fter- 
jum Rolnictwa i Dóbr Państwowych i dlacze­
go dotychczas p. Landa borg zajmuje się me 
swojem rzeczami, wprowadzając w ten spo­
sób zamęt w administracji. państwowej.

7) 'Dyrekcja kolej. p. Landsberga kupiła 
w Nadleśnictwie Rajgród 220 metrów drzewa 
opalowego. Dla wywiezień* te goi drzewa 
sprowadziła parowóz i 32 wagoaetki z obsłu­
gą: maszynistę. pomocnika; palacza i kilku 
ludni do ładowania. •

Koszta przewiezienia, węgiel, smary, ła­
dowanie 1 wyładowanie kosztowało Dyrekcję 
kolej, przeszło 400 marek za metr. Tymcza­
sem wywiezienie tej samej ilości opału końmi 
kosztowałoby 32 tysiące marek, czyli Skarb 
Państwa straci! na tern 66 tysięcy marek.

8) W gazetach oodziennyoh Radomska 
Dyrekcja' kolejowa poszukuje kupna maferja- 
łów drzewnych. Wobec tego, ie  Dyrekcja 
kol. Wileńska materjały drzewne sprzedaje 
na prywatnym rynku j nawet na eksport, to 
czy nie byłoby racjonalniej materiały te prze­
kazać Dyrekcji Kol. Radomskiej, lub też przed­
siębiorcom budowlanym, którym Dyrekcje p. 
Landsberga nie wydaje materiałów drzew­
nych dla budowy i remontu budyniów kole­
jowych, zmuszając ich prttez to dó zakupu ma* 
terjałów po oenach wygórowanych.

9) Na mocy Ustawy Sejmowej wszystkie 
kolejki wąskotorowe mają być zarejestrowane 
przez Ministerjum Kolei. W ty;m celu przy 
Dyrekcji Kolei Wileńskiej powstał Urząd tko- 
lejek ■wąskotorowych, który zamiast przyczynić 
a ę  do rozwoju przemysłu drzewnego, stale u- 
tru d n ia  wszystkim pracę nad odbudową prze­
mysłu.

Nawet nte można dz ś przewieźć taboru
1 urządzeń kolejki wąskotorowej na miejsca 
eksploatacji bez pozwolenia p. Landsberga, 
który, prowadząc sam eksploatację drzewną, 
rozumie się, rob' wszelkie trudności metyikn 
firmom prywatnym, ale, jak nam wiadomo, i 
Okr. Żarz. Lasów Państwowych w Siedlcach.

Kiedyż nareszcie p. Landsberg przestanie 
zajmować się eksploatacją lasów?

ET. Ireńaki.

m-bn5zetovf).
becnośct prez. Witosa, men. skarbu Sleczkow- 
sJdego, oraz Marszałka Trątnipczyńskięgo. Prze­
wodniczył tow. Diamand.

■Pos. Hirsaborn (Związek Podów Nar. Ży­
dowskiej) utrzymuje, ie  etatyzm dlatego* do. 
znał IŁasca, iż nie był zaprowadzony *e wzglę­
dów socjalnych, lecz dla usunięcia Żydów od 
spraw gospodarc^-flh i ułatwienia protekcji 
partyjnej. Jedyną drogą wzmocnienia zaufa­
nia do mank’! polskiej zagranicą jest zaprowa­
dzenie praworządności w Polsce i ^zaniechanie 
szykan wobec obywateli naroodwości niepa- 
nującej. v

LMarszałek Trąmpczyńsk! zabiera głos, aby 
powiedzieć, ie  stemplowanie i redukcja ma­
rek jeszcze baa*dżiej utrudniłyby zyskanie w 
świecie zaufania dla naszej gospodarki. Aby 
je zdobyć, musimy zdecydować się na wielką 
daninę, równą w procentowym stosunku do 
■majątku, nie przeciągając jednak struny. Cho­
dzi miielyle o jej efektywny wynik, ile o to, że. 
by świat widział naszo wysiłki wydostania' się 
z obecnej sytuacji Dalej p. Marszałek wywo­
dź?, że przy ocenie stosunku walu1: nie ma się 
do czynienia z realnemu pojęciami. Cena to­
waru zależy od tego, jaką wysokość jej się 
nada. Tylko świat musi ją uznać. P. Marszałek 
komunikuje, iż zna' takich, którzy mu oświad­
czyli', że chętnie oddadzą połowę majątku, je­
żeli pomogą Rzeczypospolitej. Nie uczynią oni 
tego, jesffS będą trwały w Polsce strajki (H). 
W końcu zwraca się do posłów socjalistycz­
nych, aby doprowadzili' do zaprzestania straj­
ków. Urzędnik, któremu płaca nie wystarcza, 
może sluijm opuścić; to jest jedyna odpo­
wiedź, jaką mu .państwo dać może.

P. Buczny (Nar. Chrz. Sir. Lud.) proponu­
je podniesienie wszelkich taryf, a zarazem o- 
świadcza, że wszyscy musimy wziąć na siebie 
ciężar Rządu i jego stronnictwo jest do tego 
gotowe.

T*w. Dem and stwierdza, ż® propozycja.
p. marszałka o darninie nie jest nowa i •nawet' 
obecny minister skarbu ma w zanadrzu taką 
daninę. Zachód® jednak kwe&tja, czy w for­
mie zaproponowanej przez Marszałka odpo­
wie ona oczeikiwaniom. 209S-<wa 'pożyczka przy­
musowa toinie w budżecie tegorocznym, jak 
kropla w morzu. Jakąż można ,pcibrać daninę, 
„nie chcą® struny przeciągać", jak «ię wyraża 
p Marszałek? Jednorazowa niebolesna dani­
na nie uratuje sytuacji. Dalej, odpowiadając 
na apel Marszałka do socjalistów, aby zaprze­
stali strajków w imię miłości Ojczyzny, zwra­
ca taw. Diamand uwagę, że V  tej sali zasia­
dają także pnraćstawiciele robotników, poli­
tycznie b. zbliżeni do p. Marszałka. Strajki or 
been© nie mają charakteru. partyjnego, obej­
mują eała klasą robotniczą i urzędników. Ra­
da! rw róić się do N. D., 'która' zalicza zastępy 
urzędników do swych stnoimików, cay do Ch. 
D i do N. P. R.

Po oświadczeniu wybitnego przedstawi­
ciel® ’ wielkiej własności ziemskiej i uznanego 
„ofiarnego" pntrjoty. że celem uchylenia się

p i ą t e k ,  2 września 1931 r.

od płacenia podatków ziemianie zmniejszą wy­
twór cześć rolniczą, nie wuluo p. 'Marszałkowa 
zwracać się do robotników i urzędników, aby 
głodem morzyli siebie i swoje rodżiny. Tu me 
o światopogląd chodzi, lecz o zaspokojenie naj­
mę zb ęd njejszych potrzeb życiowych- Zniesie­
nie gospodarki społecznej, zwanej „etatyz­
mem" i oddanie społeczeństwa, na łup wolne­
go handlu z góry i z nieubłaganą konsekwen­
cją musiało doprowadzić do szalejącej obecnie 
drożyzny.

P. Grabski zapomina, że państwo dostar­
czało cbleb po 20 rak. za kiło, gdy obecnie ki­
lo kosztuje 145 mk. Jeżeli p. Grabski chce 
poznać skutki w-olnego handlu, niech uda się 
do Poznańskiego: tam była gospodarka pań­
stwowa i tam wolny handel wywołał rewołu- 
cfjny wstrząs, Irtóry do końca jeszcze nie do­
szedł. Metoda mnożnikowa p. Grabskiego ro­
bi w umysłach spust ostoenia. Poseł Bu­
czmy proponuje, żeby taryfę kolejową pomno­
żyć przez 8, 4 albo 5, ale nie wiem. Czy wia- 
domem mu jest. że pomnożenie przez 3 spo-. 
woduje wzrost kosztu przewozu pudu drzewa 
dio Warszawy do 50 mk. Zminiej szonóby defi­
cyt kolejowy, powiększyłby się deficyt gospo­
darki społecznej. Tak wygląda fraaea o pod­
wyższeniu .wytwórczości.

P. Buzek (<P. S. L.) jest zdania, że Rząd 
uczynił wiele, aby wyciągnąć wóz państwowy 
z grzęzawiska j wylicza szereg zasług rządo- 
wyob, jak naprawa kolejnictwa, walka z epi­
demiami etc. Dalej kryttykuje ustawę budżeto­
wą, którą uważa za niewystarczającą i wyty­
ka projektowi budżetu, że ten przewiduje su­
my dyspozycyjną, uchylając się od kontroli 
Sejmu. Wypowiada się przeciwko zbytniemu 
centralizm® wd. W sprawie mechanicznego 
mnożnika p. Grabskiego opowiada się za sta­
nowiskiem przeciwników p. Grabskiego, gdyż 
takie mechaniczne traktowanie skomplikowa­
nych spraw jest bezcelowe.

Na popołudniowem posiedzeniu pierwszy 
przemawiał p«s. Osiecki, który poświęci! swe 
przemówienie przeważnie na obronę Rządu. 
Stara się dowieść, ie  przyczyną drożyzny nie 
jest wyłącznie wolny handel; twierdzenie to 
może mieć pewne uzasadnienie w stosunku 
do b. dzielnicy pruskiej, gdzie wolny handel 
wywołał naprawdę przewrót w płacach, jed­
nak utrzymanie innego systemu w jednej 
dzielini-cy było niedopuszczalne. P. Osiecki 
krytykuje dalej metodę dyskusji i uważa, ie  
nie będzie z niej konkretnych rezultatów i pod­
kreśla przesadę 'pesymizmu w przemówię- 
mach przedmówców. Sedno dyskusji general­
nej budżetowej sprowadza się do kwestji po­
litycznego zaufania do rządu. Stronnictwo 
mówcy domaga się wyjaśnienia sytuacji sej­
mowej. Mówca podkreśla, ie stronnictwo 
mówcy pragnie złożyć z siebie odpowiedzial­
ność za rządy w kraju, i apeluje db opozycji i  
prawicy, by ta w konsekwencji swego stano­
wiska dbjęła rząd}-. Wreszcie zwraca się <w o- 
etry sposób ,przeciw N. D.

Oświadcza, ie  w porozumłenhi z pos. L©e- 
wen'Stetoefflo, który cofa swój poprzedni wnio­
sek, stawia następujący wniosek zmodyfiko­
wany:

Komisja skarbowe - budżetowa po
przeprowadzeniu dyskusji ogólnej prze­
chodź do szczegółowego rozpatrzenia 
preliminarza budżetowego każdego mimi- 
•sterjum.
P. Głąbiński, polemizując z p. Osieckim, 

stawia zarzut niekonstytucyjności budtżetu że 
względu na zbytnią ogólnikowość, szczególnie 
budżetu Miń. Spr. Wojsk. Charakteryzuje ..y- 
■hiaoję obecną, jako kryzys pclityczmy wewnę­
trzny. Krytykuje politykę zagraniczną, jako 
chwiejną, podkreśla, że rząd obecny nie umiał 
zapanować nad korupcją i amarchją w kraju. 
Powraca dio sprawy ustąpienia Grabskiego z 
gabinetu koalicyjnego i omawia rolę ludow­
ców w polityce podatkowej państwa, podkre­
ślając uchylenie się 'ludowców od świadczeń 
na rzecz państwa. Przechodząc do systemu 
monopolów, zarzuca' zbyt słabą g.spodarkę 
monopolową. Podnosi kocniieeznść określenia 
wartości marki i analizuje zwtązek międay 
kursem marki, a ogólną sytuacją budżetową i 
finansową państwa. W sprawie wolnego han­
dlu stronnictwo móww — twierdzi obłudnie 
p. Głąbiński — przekład# sekwestr ogólny 
nad wolny handel (?)', lora połowiczne środki, 
stosowane poprzednio, sprzyjały tylko paskar- 
«twu. Wobec tego stronnictwo mówcy wypo­
wiedziało się przeciw postawionemu sekw«- 
strowi — licząc jedńak na to, łe rząd przez 
odpowiednie zakupy stworzy korebtywę wol- I 
mego handlu. To się nie stało. (P. Głąbiński, 
jak zresztą dość często, i w tym wypadku po- 
prostu skłamał. Sam był pierwszym, który w 
ubiegłym jeszcze roku wypowiedział śie w 
Sejmie przeciwko sekweatrowi i kontyngento­
wi zbożowemu, a za woinyta handlem). Mów­
ca inńeniiem Zw. Lud. Nar. stawia wniosek na­
stępujący:

Nie mając zaufania do obecnego rzą­
du i jego zdolności do wypr owad żenią ęro- 
spodarstwa państwowego z ciężkiego po­
łożenia- komisja skarbowo - budżetowa, 
przechodząc db krytycznego ocenienia 

- szczegółów preliminarza budżetowego, 
stwierdza, ie jedynie zasadnicza zmiana 
Rządu i systemu rządzenia może dopro­
wadzić do naprawy państwowych stosun­
ków finansowych i monetarnych. 
Prswoduiczący tow. Di&in&ad odczytuje 

wnioskti zglo'sr^ne t  Stapińskiego opozycyjny 
— w itreści noikiywający się z wniofiJdein Glą-
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bańskiego i wniosek Osieckiego — prostego 
przejścia do porządku dziennego.

Pos. Kędzior stwierdza, to winy. o któ­
rych mówili przedstawiciele opozycji, spadają 
na wszystkie rządy dotychczasowe.

P<w. Stupinaki omawia poglądy komuni­
stów na sytuację w Polsce, stwierdza radość 
tej grupy z sytuacji obecnej i zapytuje prezy­
denta ministrów o stanowisko jego w tej spra­
wie. Domaga się wypowiedzenia się prezy­
denta ministrów. Wysuwa hasło rządu chłop- 
sko-robotni czego, podkreślając konieczność ob­
jęcia czołowego stanowiska w rządzi® prze* 
socjalistów.

Pos. Kowalczuk (P. S. L.) atakuje Zw. 
Lud. Nar. za jego stanowisko w sprawach po­
datkowych. Podkreśla, ie  P. S. L- może już 
po 13 miesiącach utrzymywania ciężaru rzą­
dów ustąpić.

Skarży się na brak etyki w akcji agitacyj­
nej w kraju Żw. Lud. Nar. Porównywa stan 
rzeczy w państwie dziś i za rządów Paderew­
skiego. Dochodzi do wniosku, ie  sytuacja 
zmienia się na lepsze.

Następnie przemawia prez. ministrów Wi­
tos, którego przemówienie podamy obszernie 
jutro, poczem na wniosek pos. Osieckiego od*
roczpno posiedzenie do dziś, 10 rano.

** *
Nawiasem dodać musimy, że mimo nale­

gań i starań zast. przewodniczącego komisji 
tow. Diamanda, obrady obecne odbywają się 
w fatalnych waTumkaćh technicznych. Dość 
powiedzieć, że biuro sejmowe nie postarało się 
nawet o przyzwoitą obsługę stenograficzną i 
wczorajsze przemówienie prez. Witosa nie zo­
stało zakomunikowane prasie z tego powodu, 
ie  one 'było... maszynistki dla przepisania ste­
nogramu. Jest to rzecz zupełnie niedopu­
szczalna, na którą zwracamy uwagę prezydjum 
Sejmu.

*»
Poseł Wożniclń prosi nas o eaznacaeoie, w  na 

ocegdejseerm postedzeriira kom. skarb.-tci'd®. mó­
wił o wyfcromeniaelh starosty ryjpińalkSego. p. Hey- 
TnaitA, nie zaś starosty LtpiósMr^o z Utoelarwika, 
jak to błędnie zanotowały alaoografiist&i.

- - I-  - i i - i  ■ -       * > ■ !* *  ̂  S  **

WACŁAW WOLSKI.

Iiii „fyiy ii
Z tajemnie śnień.

-Ąporc-zniem się po sobie. Byłem cały.
praeiaiesiioiny, zlóty- A więc jestem jiuż w 
Bajce, w tem, czog® naprawdę niema? Uchy­
liłem błękitną zesłomę: pcoaz marzeany, eBi- 
zejiaki §*'k£(ś szafir, jeden z tych, jsk e metal 
śmią s ię  śpiącemu w ramionach matki niemoc 
wlęclu, albo nucgą się zwidzieć w jedynej, wy- 
jątkrwei chwil życra, człowiekowi, dorosłemu, 
(kiedy dusza J^ o  jakby byk  skąpana w Błę­
kitnym Zdroju Szczęścia), płynęła fala cud­
nych, wizyjnych, iafeby urwianych z różanej 
mgły, aniołów, płynęła, rozWyskuj^o Bajką, 
w modrą, coraz nieuzoczy wSSżsa% ctx&i bardziej 
udebaaóską flal Snu.

„ Rośaniom-glŁsto, arabstoenbajkowe ich 
skrzydła Rokhów*), lecąc cicho, bez szelestu, 
śpiewały o Czemś, Nigdy Niebytem, do ceego 
jednak nieświadomie tęskni, w wewnętrznym, 
utajonym wiichrze jęków ii płaczu, Wszystko, 
Co Jest, lub Kiedykolwiek Było, czy Będzie! 
Różanomgii-sie, w-eu uso wo-rozgw-ieidżono ich 
twarze, wpatrzone tęsknie w modrą, niezmie­
rzoną, gubiącą się w mgłach Niebytu, dni 
Niepodobnego, zalano były szczęsnemi, zMo- 
przezroczeTtii. widmowemi łzami, jakie odcina 
jeSt wycisnąć z oczu tylko Bajika!

...Śtalem tak, zaiemchomLały w boskiej 
ekstazi e, z rogiem błękHnej z&słouy w złotej, 
rozgwieżdżonej dłoni, i patrzyłem, jak zaklęty, 
w Cud mego Boskiego Snu!

*) Bajecznych ptaków.

Ł t  Z Zil2£2l p  3 lltyC Z U S ti
PosaMwc Polskie w Mośkwłe otejm alo 

od Kioinisapjaitiu Ludowego do Spraw Aagra- 
aicsajj.Tdb .list Łi-eści następującej: ,,Koan. Lud, 
do spiraw zagr Rob. Socg. Feder. Resp. Sow, 
prosi o puzeslanie rządowi Rzsazyposipollitea 
PoMcięj podziękowania za pomoc, okazaną 
przez naród polska liudffleości gwbeirn$i RiS.F.R,
S„ dotkrn-ętych nieurodzajem*'. (PA-T.).

❖Dc ;jt
Odpowiadając na ostatni boamunifleat praed-

etsiwicieiletiwa rosyjękiego w Po-isoe w sprawie 
maljącjKih się niebawem roapoaząć rokowań 
między dolegaftem r-unańsldim, oraz republi­
ką Sowietów', teganya rumuńska ooaiaiimia, że 
depesza, wysiana 10 sierpnia, preaz praedata- 
wiciela Rosji do ruimińsJkiego mtnSsftra spraw 
zagranicznych, nie nadeszła do mifciM&rjium 
spraw zagrasnyazny-db do dn. 27 sierpnia, lecz 
została otrzymana o wiole później.

Ptraedstowidel Rosji będzie niezwJoczmie 
powiadoirśony o terminie, w kitóryim przybę­
dzie do Warszawy przedstawiciel Rumunii, u- 
ozekująicy od 4 miesięcy na oświadczenie z« 
stromy rządu sówieckiega o goiowxwd rozpo­
częcia rokowań.

*V V
.jMoBitar PoMti" s dnia 20 etortpoia b. r. do­

nosi:
„Naczelnik Pań&twa postaaoiwiaoieim a dnia 

22 sierpie r- b. mianował prof. Józefa Wiarusa- 
KoiwaiWriego posłem nafeSP&scęjajBn i mia-Jstrem 
peiteoimociiym Raflczypoapolitoj 'Polskiej przy rzą­
dzie Kirólerosiko - Hoieadersfeiaa*'.
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lipla g Isii li Intel.
DECYZJA W PAŹDZIERNIKU.

Bytom, 1 września. PAT. Do tutejszych 
dzienników donoszą, że Rada Ligi Narodów 
będzie mogła ogłosić swoją opluję w sprawie 
Góimegio Śląska dopiero na początku paździer­
nik®. Na podstawie tej opinji Rada Najwyższa 
wyda swoją decyzję, która zapadnie prawdo­
podobnie przy końcu października.

PRZEDWSTĘPNE BADANIE KWESTJI.
Genewa, 1 września. (Od specjalnego ko­

respondenta PAT.). Na dzisiejszem posiedze­
niu Rada Ligi Narodów jednomyślnie postano­
wiła powierzyć przedwstępne zbadanie kwe- 
etja delegatom Belgji, Braizydji, Chin i Hiszpa- 
nji, a więc tych państw, które jeszcze nee bra­
ły udziału w dotychczasowych badaniach. Za­
danie wyżej wymienionych pitaedtetawddeli 
będzie polegało na zbadaniu różnych elem en­
tów składowych górnośląskiego problematu 
na zasadzie dokumentów, przekazanych przez 
Radę Najwyższą, oraz wszelkich innych źródeł 
informacyjnych. Wzmiankowani przedstawi­
ciele będą mieli prawo wypowiedzenia takiej 
opinji (tels avis), jaką uznają* za właściwą i 
pożyteczną. Będą też oni mieli prawo wyzna­
czyć doradców technicznych, przyczem jest po­
żądane, aby ci d o rad y  byli z poza liczby tych, 
którzy już brali udział w naradach dotychcza­
sowych. W tym celu, ażeby dostarczyć infor­
macji lokalnych, któreby mogły być pożytecz­
ne. mieszkańcy Górnego Śląska zarówno Po­
lacy, jak i Niemcy będą mogli być zapytywani 
o zdanie. Przedstawiciele tych 4 państw będą 
pracowali zupełnie swobodnie 'bez ustalenia z 
góry specjalnej procedury.

WICEHRABIA ISHI UCHYLI SIĘ.
Londyn, 1 września. (PAT.). Biuro Reu­

tera donosi z Genewy: Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa wicehrabia Ishi uchyli 
cię od pozostania nadal sprawozdawcą sprawy 
górnośląskiej. Co się tyczy ogólnych widoków 
na rozwiązanie sprawy, to w kołach Rady Li- 
jgi panuje nastrój pełen nadziei co do sprawie­
dliwego rozwiązania kwestji 'G. Śląska. Obra­

dy jednakże zapewne przeciągną się przez 
czas dłuższy. .

OŚWIADCZENIE MARX. IMPERIALI.
Gdańsk, 1 września. ('PiAT.). „Danziger 

Ztg.** w telegramie własnym z Rzymu donosi: 
Dzienniki tutejsze ogłaszają wym>urzdhi’a  wło­
skiego delegata dk> Rady lig i markiza Impe­
rialnego, który oświadczył, że nie należy się 
denerwować pewnemi różnicami, jakie do­
tychczas ujawniają się w zapatrywaniach na 
metodę pracy Rady Ligi Narodów. Imperiali 
oświadczył, że w Radzie Ligi Narodów zapa­
nował nowy duch: Wszyscy odnieśli w pew­
nym momencie wrażenie, że nie jesteśmy już 
delegatami rządów, lecz przedstawic;elami 
myśli, która musi sobie utorować drogę, — 
przedstawicielami sprawy, która wyklucza e- 
goizm. Według doniesienia Agencji Stefanię- 
go, wśród delegatów' do Rady Ligi zdaje R'-ę 
panować przekonanie, że decyzje Rady nie za­
padną przed początkiem października. To sa­
mo doniesienie zaznacza, że Rada Ligi wyłą­
czyła narazi© punkty, co do których Anglia i 
Francja już*się porozumiały, a  zajmują się tyl­
ko temi punktami, których dotąd nie można 
było uzgodnić.

— Rzymdka „Trriiburoa** dowiaduje się. że pierw, 
ezy fbataijcro włoskich wojsk posiłkowych przybę­
dzie na G. Śląsk 1 wrz-eśaia. Drugi ibatałjjoto, zło­
żony z bersagiierów, odje cizi© na Śląsk z końcem 
tego tygodnia.

— Donoszą z Ostendy, te  .przybyły tam 2 ba­
taliony piechoty angielskiej, które niebawem uda­
dzą się na Górny Śląsk.

— Wczoraj zniesiony został etan oblężenia w 
powiecie gliwickim miejskim i  iwiejekiim ora® W 
powiecie strzeleckim.

— Dnia 31 sierpnia b. r. władze telicyj®® 
skonfiskowaty w K stawkach olbrzymią ilość broni 
i amunicji, w chwili, gdy ją przewożono z dworca 
do pewnego domiu pray ul. Sny Mera. W piwnicy 
■wspomnianego domu gtnaleziono ogromne zapasy 
materjidu wojennego, na dworcu zaś sfcowfMkuwa- 
b© jeszcze 5 wagonów, polnych broni i amunicji.

Z Rosji Sowieckiej.
WYKRYCIE SPISKU W PETERSBURGU.

Moskwa, 1 wtnzieśnia. (E. E.). W związku 
s  wykryciem rozgałęzi on ego api'siku antyso* 
wiedkiego w Petersburgu, ogłoszono tam sten, 
oblężenia. Do Petersburga udaj* się z nad- 
rwyxmynemi pełnomoctaiCtwainti znaaiy dzia­
ła©z kttóry uchodzi za jednego z najenergiazr 
ni«j°z.ych ozłonków Rady G'cx^pd-ittistiwa Lu­
dow ego (Sownatrchoza), Miilulti™ Jego rońka- 
*om podlegać będzie pireaea kamamy peiteps- 
bunsfctej, Ziinoiwj'ew.

Czrezwyczajlca wydlaia bardzo długi urzę- 
ilowy komuuifka't o •likwidacji wielkiego spis­
ku w Petersburga, zongamizoiwainego ipiraes po- 
taicnom© organizacje kadetótw, eserów, raień- 
szewikótw i flotę bałtycką. Wyonieiniiouje są 
między inuenni następując© naizwiaba osób 
zamieszanych w spisku: łe|jjteinttn.t Lebiediew, 
proferor Taganww, podpulk'oiwtniicy Sztweidow 
i  Iwanowi, biolog KoztaWslkty, prof. Łaaarow- 
iikij, ,prof. Msrauchńn. monarchista Popraw, 
mćeńrstziefwiiuy Bogoimiótowi Nmzamoiwi, Janifret 
borw, nwuryuara Komar© w. Ortowdldj, kapitan

MMitao, ipiodjpułlrOwuaik Duńniofwo, kontradmirał 
Zuibarow, lcąpitau Sac-harow.

Pozatem wymienieni są jako uoseeltnicy 
spidku: generał Wrangel, generał Władimi­
rów, Kaataazeiw, Stinuwe, Kokctvvtceiw, IwansiC- 
kij. Z daiałaczów fiuOaiudzkkch 'ktonnuindlkail 
w-y-imienia ptnoferoma Grima, generała Elliwun- 
grena i ioitnych. Kormmiikalt wiedoknataiie pod­
kreśla udział w pracy spiJkoiwiców biur wy- 
wdadowmch fińskiego, firaarcoKlkiega, ameiry- 
kańnktago i angielskiego. Kieirunek połiltycB- 
tiy ąpiaiktu był sferyci© germamnifllsiki. Pułkow­
nik de Siirem był rwydekgowainy do Berlina.. 
Ongamizacja. bojowa wykonał* 15 zamachów 
na kołmuiristtóiw. Wysadziła w powietrze poim- 
nik Wołodarsikiega, podpaliła dnswiaiane tey- 
butuyt wtysfeiwiocę na uroczystości majowe. 
Kiomiuinltkait głosi, że spiskowcy zaintieinzaii za­
bić Ataicelenviiciza, fcomósairaa floty Kwńmtaa, 
Maiksytma Gońkija i prezesa Komuny peftenw- 
burskłej Ziuewjewa. PrzyjgPtiowy-jwany nad­
to samadh na podog Krawina. Zamierza­
no podpalić ■metUfcte składy Noibla. Krarauniikał

zazuncza, że wszy&cy czytmi ctetonlkotwie spi­
sku zostali odipcwiedoio ukarani, to znaczy 
roa-ltUzelaiui. Z Petterstouuga dojnosizą o dal- 
sEj^ch musowych airesztowaniiach i rcrasitrzali- 
'Wianiiacth.

ROZWIĄZANIE KOMITETU POMOCY 
GŁODNYM.

Moskwa, 1 września. (E. E.). Po- zaaresz­
towaniu całego składu komitetu pomc-cy głod­
nym zostali wkrótce zwolnieni: Wiera Figmor, 
tołstojowiec Ozortkow, akademik Łazarew. ar­
tysta Juzid, profesorowie Tarasiewicz. Djatra- 
pt-ow, Różanów. Nazajutrz po aresztowaniu 
zwiolmono cóAę Lwa Tołstoja Aleksandrę. W 
dniu tym ukazał saę dekret wszechrosyjskie- 
go centralnego komitetu wykonawczego, r .z- 
wiązujący komitet pomocy głodnym. Jedno­
cześnie ogłoszono .uiTzędlowo o podpisaniiiu umo­
wy z Nansenem i o założeniu w Rosji jego or­
ganizacji. fWedlug doniesienia urzędowego 
Nansen nie poczynił w umowne żadnych za­
strzeżeń specjalnych. W ten sposób zaprzeczo­
no pogłoskom, jakoby Nansen żądał udziału 
w jego organizacji przedstawicieli rosyjskiego 
komitetu pomocy. Aresztowani członkowie ko­
mitetu zestali osadzeni w czrewwyiczajce. Go- 
łowln, Kiszkin, Prokopowicz, Rusków® i_ Be- 
kendorf zoeta-li już przewiezieni do więzienia 
Butyrskiego. Osobom tym inkryminowana jest 
akcja p rz e d  wrza d o w a. W mieszkaniach ich 
cdbyły się szczegółowe rewizje.

SKŁAD ROSYJSKIEJ PARTJI KOMUNI- 
* STYCZNEJ.

Moskwa, 1 wre&śmia. ('PAT.). Ogłoszono 
sprawozdainle liczbowe partji komunistycznej. 
Ogólna liczba członków partji wynosi 193 000- 
IWtein 89% mężczyzn. Według zawodowi: 45% 
robotników. Nie należących do związków zawo­
dowych 48%. Według wieku: do lat 20, 6%, 
do lat 30—47%, ponad lat 30 — 37%. Wśród 
•mężczyzn, jest osób z wykształceniem średni cni 
i wyższem 12%', wśród kofoi'ot 31%. Dawnych 
członków, należących do partji jeszcze przed 
rewolucją jest 11%, reszta, t. j. ®9%l wstąpiło 
do partji po reiwwlucji. Z ogólnej liczby człon­
ków portjii 3%7 pracuje w  urzędach sowiec­
kich, 23% służy w czerwonej arinji, ,11% w 
przemyśle, 2% rzemieślników, w gałęziach 
transportowych pracuje- 7%, w gospodar­
stwach wiejskich 5% , wyłącznie w  komitetach 
partyjnych 4%, w zarządach zw;szków zawo­
dowych 3%.

— W irwiążku a Wytrytyta w ‘Petersbutgu spi­
skiem przeciwko władzy scwijclkiej, odbywają się 
w Mo f̂eroie obławy publiczne.

— Donoszą z Mongotjt, źe barom IJngern, Wraz 
ro swoiw sztabem i A wity przyboczną, został wzdę­
ty do nie wolt.

— Z WtadywoOtoka dwiowzą o strajifcu po­
wszechnym. S!r«jlkują nietylko robotnicy falbryczr 
ni, lew i urzędnicy.

 Przystąpiono do reoi^awzacft ,,Zr kładów
Izerskich*', w cetu przystosowania ich wytycznie 
dla remontu taboru kolejowego. Przewiduje się, 
że w pierwszym udku zakłady te odAroiomtują 30 
parowozów.

Suwa M&m i tadnn w ?
Gdańsk, 1 września. (P.A.T.). Dmia 20 

sierpni® r. fc. wniósł Rząd Polsfki dio wysokie­
go komisarza Ligi Narodów w Gldańsiku, Ha- 
ikfniga, protest pirtzecilwiko rorarltirzygndęciu pre- 
zydentla Rady iPoPtu w Gdańsiku, Reyniw, do- 
tyiceącegio administracji i bouttroli Wtsły. Rząd 
PoM d domaga się w tym proteście, aby adml-

nistraicja i kontrola Wisły ira pirzeStsraeftjfi aii 
Tczewa do Schiewemfeorslbu podlegsla wyłącm- 
nie Pplsice. Prezydent Rady Poattu, Reyuiion, 
<w dieicj'Eji swojej z dnia 5 siieaipima r. h. pasy* 
chylił się w tej sprawie do atacuoiwlstk.a w. « .  
Gdańsikft, ontzeikając, że tę część Wisty wwwr 
żać należy za dirogę wodną, podlegającą a*6». 
mimigracji i  kontroli Rady Portu, Wyaotkt 
RomlsaTE Ligi Narodów zawiadomił 31 stertp" 
nia r. b. Senat gdański o tym proteścśa way* 
wając go zarazem dlo przedstawieM® stanowi­
ska gdańskiego. Senat gdański deklarację 
swoją już zatromutókwwal Hakingowii dziś, 
dnia 1 września- wobeą czego już w najbliż- 
srum czasie należy oczekiwać deoyzji w tej 
sprawie wysoikieigo 'komisarza Liigl Narodów.

1

3111 W

Londyn, 31 sierpnia. PAT. Havas. We­
dług ostatnich wiadomości, odpiowiedź siufei* 
nlstów do Lloyd'a George‘a nie nadejdzie da 
Londynu przed końcem tygodnia.

- •!1
Belfast, El’ września. PAT. Havas. Walki po­

między ułsterczykami 1 nacjona Lsta mi irtiandŁ- 
fciini w dniu wczorajszym doszły dlo soczyiu 
zaciętości. Uzlbroieni ekstremiśni irlandzcy tmt 
jęli centrum miasta i ostrzelLwują wszystkie 
główne ullice. W licznych punktach miasta 
wciąż powteTzają się krwawe stancia pomię­
dzy slnfelinistami a  policją anglelslką. Samo­
chody opancerzone krążą po calem mieści*. 
Wśród 'ludnośctyzapanowała panika. Normalny 
bieg życia uległ całkowitemu zawteszeniiu.

l a i t e t i i !  r s i i s ®  w Mim
Berlin, 1 września. E. E. W środę odbył*

się w Berlinie olbrzymia mewi testacjiai za u- 
strojem republikańskim. Prezydent policji t *» 
rządził daleko idące śnoćlki ostrożności. W 
Lustgarten zebrało się kilkadziesiąt tysięcy 
osób, przyczem niesiono sztandary czerwone, 
oraz czarno-czerwono-zVe, Do tłuimiu ■przema­
wiali posłowie socjalistyczni. Domagań* «If 
dymi'sjd rządu onaiz rozwiązania retchswehry 
i  policji ochronnej. Do zaburzeń nie dowzfo

Saiewa M iliili im
Wiedeń, 1 września. E. E. Według wład#- 

mości ze źródeł dobrze poimforuu/wanych Ra­
da Ambasadorów w Paryżu wystosowała de 
rządu węgierskiego krótkoterminowe ulttm j- 
tum, żądające przekazana® Węgier Zectood- 
utch Austrjj.

Budapeszt, 1 września. E. E. Premjlerwę­
gierski hr. Bethlen oświadczył, 4e W ęgry Ki* 
ustąpią zacbodaieh komitatów Auwtrji, d o p ftf  
rząd auGtrfadkt u te  wypłaci Węgrom 8 J pól 
miljarda koron za m ajątki państwowe W ę­
gier Zacihiodnlch.

Hannover, 1 wriześnta. PA .T. (Rai®i>). 
propozycję koalicji wojska austrjadkte, praw 
zpacrone do zajęria zachodnich Węgier, n»r 
trzymały *łę w pogotewiu a*  granicy.

IO S01
— Były gc.ieratrary dełegait, GatecHd, ipożegwil 

ety we wtoretk z urzęduJkaina: dielJegatuiy, 
jutra aaft wyjechał z» Lwww*.

— W plotek «d!bęid« ety posteńMwty 
tet£u ĵaBdxw^gio dztenm Skarży j>c®akio!t.

—- N«u3ul ww wszystkich szkohwA w

\Mą
Muzyka a *u-iązki nawtoidcwe.

Ozytelnicy przypomną sobie zapewne M c 
terno zatytułowany art-yfeuł z  iprzad MSbu 
ttśesięcy*).’ My® jego istolftia była nastęipiu- 
<ą»a:

iMuszyika u nas cieppi r a  brak rozpo- 
ąmechiiDienia w masach, a produkcję muzycz­
ne — ca  chaotycżniffść i bezplaraowcść. To 
dńugie jeefkuusekwencją pierwszego. Kultura 
mtiEytrzna nie powstanie u  na®, d'oipóld _ ule 
»ptray«tępini się jej wairstiwoim, fkltóre ^wfęoł- 
czuwają dotąd pottrzdby ddbrelj muuytki. Zdo- 
bywać"'® zaś dla muzyki mas może zarazem 
iść w parze z udzielaniem jej planoweim, ra- 
cjanalnern. przyczem do pracy dla tego cdtu 
pow teiy przysitąipić w wyssKcu, organicznie 
zespolóniym — isitnteiące nwsltyittuicje muzyczne, 
jak Filharomonia (muzyka symfoniczna), Kon- 
seirwaffiorpmn, jalko iprzybyltelc muzyki kaime*- 
callneij i oipera.

Nletklórzy sądzą, że lcnilliulra mw.vczna mo­
że być tyilko udiriałeun jeldmostelk. lub, w naj­
lepszym razie, pewnej towarzyskiej gara’ki. 
Ma te  być lak zwana „praiwldtzjlw*" fcuifara. 
Ooś, ijaikiby przywilej pięBdnyieh duchów. To 
,pojęcie touttuny, iderityfikująice ją z, wyjąiSko- 
wością pewnych indywiduów, z ich wyższą 
przez te  wartością — jest nietyle błędne, 
ile auoe od tego. które tu właśnie mam na 
myśli. Mnie dhcćfei łutaj nie o kuHturę wyjąt­
kowo wairtcściciwyah jednostek, ale o mofiłi- 

wysoki stepB«ń kufltary rgólinej. Produik- 
,.je , muKwzne. które byłyby dio^-tępne zawsze 

. tylko dla jatoichś garstek. nie podniosą nigdy 
kiuffiiury muzycznej całego narodu, całego spo­
łeczeństwa.

*) „Robotnik’* 2 dn. 29 m am  192H

Waronkiiem powstania lou'ltay imiEytczneij 
w  tym właśnie sensie — jeeit, alby stała się 
p&tnzeibą mas.

Roizipowstoecluii'esnlc muzyki jest pomadto, 
z czysto gospodarczyich pawattóWi, waronkiem 
podniesienia się wiamiożeaiaa się twórczości 
muzycznej. Produldt diuchoiwy, jaik każde inne 
ddbres musi być zapewniony -zbyt, inaczej 
tworzenie ruie opłaca się. Dopiero masowe 
zapotrzebowanie maszyfki umożliwi jej rotawój 
maż dejeżdem tpdlu.

Tymczasem u nas muzyka jeSt dcłtytoh- 
ozas piotrzabą przowuinie t. ®w. warstw wyż- 
asę"ch. Znacay to, mówiąc dokłaldmój a zgo­
dnie z  prawdą: w^rgtw aipoiswżonyioh w pdo- 
ndądze. W azetóe imprezą' muzyozine oblirmane 
są głównie na „żb^d“ wśród tych warstw. To 
zaś 'powoduje wjmio przez idę dial'sza cbaircik- 
tery^yicimą cechę naszego żyda imuzyTznego: 
indywidualistyczny, a społeczny sposób trakto­
wania produk-nd mirzyranydh, w kouiselkwen)- 
cji izaiś: ilaouiioiiirtvwaTiie ich pOimiiędży isolbą
(nie ■wąpóteałwr^kd ritwo artytdtycztie rown Du 
na myśli!), .rozbieżność i wspomnianą wyżej 
idiEitlyozinnóć- To wi9zy®Boo ®nów pod Wzglę­
dem ozysto materóitaym czym io nleekononii- 
cmerni'.

Unządizanię produkcji mmwyerauych dila 
mas może więc .nietylko być wolne od wszyst­
kich powyższych wad idealnych, ale także nie- 
TÓwtme otronomicz.niiejsze cd dotychczasowych.

Ton odisitatoi rrKnnenlt prowsidtei nas 
w.prosrt do jednej z naj^oWtyjsBytćh prae- 
szkóld w mżeezywfeteienńa celów, o których 
tulfilj mowa. Wszj’Stlkae ietniegąoe przeidmę- 
biorsihv-a maiayccne, nie wyłęczagąie nawet 
Opery, będącej własnością miasta, pogadają 
charakter prmrałno-katpiitaliistyicfcinyy t. j, ofoK- 
<®Ohy na zv.sk. Możliwie największy dochód 
jes# ich celem pieniwSzym, przed którym 
wszydtkia imue. także i artystyczne, m upą

uginać kairfru. Wyłączmy z  kalfcnilac|ji tych 
przedsiębiorstw czysty zysk, wyobraźmy 
.sobie ich organizację tak, aby opłaty pobie- 
raioe poikryiwały tylno isitotne 'koscita, a mu­
zyka stanie siię nierównie tańszą i przez to 
samo Wszystkie positiulaty, wyżej wysuniętej 
hliżstee aiirzjeicizywiiisftniieiuia.j

Czyli: jeżeli uanamy m  *łu)s!ziaą i plffiną 
konieczność 'kultury muzycznej, należy krze­
w ienie jej w masach rorganfeować inaczej, 
aniżeli dołycbezrs,

Jiak?
Ot.o właśnie eajgadniouie do roBsSlizyguiię-

d a .
Życie dało na ode w ubiegłym sezonie od­

powiedź &amoi’ziuta.ą, sprawiwszy, że przeszło 
50 związjkiw zaiwodoiwydh i orzesz eń weisizło z 
sobą w porwanmienie, wyłomło znaną .Między- 
zwiąElieową Komisję KuiliUiralBnlo - AirtyistyTCZiną*', 

j i  w drfedemle muzyki „IComiisii^ nmi»y«mą*, 
która, obioć późno, .bo w m^irou deipiero, roppło- 
częła działać, zdołała jetdnalk doprowa-.i.zić do 
Sktulikiu pięć udaitayicfh konoerliów taum^ailnyiah. 
Pod względem airtyistyicwnyim koinceinty te urze- 
cayiwnsteiity postulaty, o których wyżsi mowa. 
pTCediewszysftkdem jeden z natymfeiejiszych: 
bożlrornpromiiSoiwość zamierzeń w stosumilro d'o 
jslkichlkiotwi-ek mnych wzgtędóiw. Jako kame- 
ra tee, nie mogły, z .powodów zresztą czysto 
tocteimnych, przyciągnąć mas. M e  też 'byty 
ooe dopiero pierw’istz.ynn 'krokiem.

W każdymi' razie zeszłoroczna ,.Komisja 
międzyzwiązkowia** wrslćazaTa właścftwą drogę 
<5o u-rzelczj^wistniieala 'zauieraejń, iwyżeij wy- 
łtnszczoraych do rozpowszechni eni a muzy­
ki przez zbudzenie jej potrzeby w  masnoh.

Na państwu dzteżejsz© nie ma to  liczyć: 
om o kultury wogóle rozpowszechniać nie chce 
i rate umie, cóż dopiero kullurę muzyczną. .. 
A kurataie na to, jak ma oświatę, zaiwsze brak 
mu pieniędzy. Pozostał® dla urzecaywiatuie-

mBa tego odlm — diroga samopoimocy spolee*- 
nej i ta właśnie zrealaiaowałs »ty w zmrliy 
roctanej fermu© akcji.

Al© „Komisja młędiyzw. kuliur.-art." w  
tej foirmie i w tem stadjiuim organiizacyjmeia, % 
nia' jakiem zatrzymała się w roku zesetym, m -  
peltoie ni© wyslaraza d la zreałizowiamiai winl- 
kich ziadań. jssfeJe specjalni© w  eakrsaie m i­
styki musi sobii© postawić. Ażeby p*uśi*5ć w 
ruoh i uKkrj'tecnnld wieBste koncerty sypnie- 
nlczne, kwim^rty kamesialn© i przed'sta'irieit* 
operowe, to wety©'.ko w n n w ch  iedńeęo or- 
ganioxraie Z'bmluwjuvego i obmyślanego pjtyM 
artystycznego, — nn  te te a b a  przedewsuyłt- 

, latem wieUklcłi 4rod<*wl5k. Jaik te środki ©do­
być. ni© uęiekając Aę do kapitału prywata*, 
go? Nia to odpowiedź daił następufacy prof*kł 
jednego a pośród! zrzeszraiyoh w „Komteil'* 
Związków:

Wszelkie kosztr-, rpowodowan© alkcfą *r-
tystyrano-muzyraną, która 'powtrma być obb 
czona mai masy i obejirxwal wszystkie rodea- 
j© muzyki , dzM i się n a  trzy części: jędrna
trzecią poiteryj© Iteędi wispćitnie * oitasteaa. 
dwie trzeci® — Związki zależne od' liczby 
członków. Wziamian za udział w tooszilweh.
każdy ziwnzek otrzyma odpowiednią, I. }. a- 

.slosi»'k'0‘,wia,ria dc wpłaconej kwoty i ursoz to 
ńto do liczby jego członków — ilość M ętów 
Osobno *a t e  bilety naturalnie nfe już więcej 
płacić n ie Ibędiwe. Otrzymane bilety wwiązks 
rozdzactają pomiedby swoich członków. W j- 

’ mika z projclrtiu, że rzeczą. Już wwwnętnaą 
każdego związku byłoby ustalić sposób ro*- 
dwiate biletów i pęlfcryda JrkwtMiws,

Tyle projekt.
Myśl śmiała i aad&fwfająoo iproteta, T*nsy-

patrzmy ?,}ę. lak będzie ona wygladała. ieśB 
się ją  roniwtai© w szczegółach; to dopiero «■ 

i decyduj© o jej wykonalności. (d. •.)

!
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mfopcteklsa roapujezęla tlę dniu 1 wraeśnio.
— Senat gdaaaka upoważnił osoibną uchwalą 

mmmoor* Jwetowakytogo do podjpdsaaia poJako- 
gdaiskiego Układa go ąpoldainczego w zastępstwie 
jawjridaciU Salima,

— Urząd dla Imdji kcinMiMfeitj1©, 4e mtijiii n ko- 
ianjallin* i połicyijtoe w drodae z Caiieut do Malabar 
zaataJccwane zostały da. 26 b. m. ptorea praevra.ia- 
jfM aily notowanego szczepu Mqpfeh. Walka 
trwała 5 gndizio. Straty p&wstańeów wyuoazą t>- 
toto 500 nabitych. Po tfranda ar.gkłldkfcjj padł je­
dzą ołioor i 200 żotatorsy, a 64u zastało raanych.

— Nanse*, baiwiąay obecnie w Boomie, de- 
oe*l, Ae osiągnął porezuinrjenk w fetokwię w

uieBienia pomocy glcdmej ftttuoód Rosji.
— W śledztwie o eammldowffloia Łinobesgeira 

waaflofwaao dotąd psmeto 50 ceób.
— W KociaramiroopoNt ©.tiryBissao WhaAacwSg 

•  dhowweaesa zwycięuirto Tuzteóm. Anciia fet-

reńni sfettnoenfawama aatl mćcą Stfaitją, ener­
gicznymi neiben oetkrzydSkjącyBu mnisi-* Greków 
do odwrotu.

— Wezoraó przed poludlniesn ddlbytHa aię wro- 
czystość otwarcia traosśiego targu nm-ętlzynarodo-

| wege w Pradze.
— W śroSę po południu podpisany został trak­

tat potejowy pomiędzy Węgrami e Ameryką.
— Misja utvroraefetla galblnetu parlugafeMego 

powierzona została Antoniemu Granie.
i— Wczoraj przed południem odbyła się uroczy­

sta inauguracja województwa ikrstowsktogo.
— Według doniesień ze Smyimy, pochód armji 

greckiej acetal popatrzy mony. Turcy otrzymali 
świeie peaRki z Rautem i Cylicji i rozporządzają 
cfoeeni© arendą w sile Około 60.000 bagnetów.

— J«* cr> w bieżącym tygodniu od jodzie z Loa. 
druta de fto-Ji tra® sport 1.1000 ton irodloów iyw- 
B<4ei, przeaflWcaoAycfc dla głodnych doleci W Rosji,

SE. Z. E . 0  POLITYCE RZĄDU.
!W •wyniku uchwały Itady Nimi tarów z 28 

b .  m. co d« popraw y bytu pnapowaiików psń- 
stwoTrycih, do Jctćrych zaliczeni *ą i pracow- 
n'icy Jrołejcnri — poprawy byki — laik h urenie 
ogkszanejj w prosi®, zdawaćŁy mogło, a« 
faktycznie Rząd, peawattacaając wiole miljjar- 
<L6w ba twa cel, uliy  cokolwiek dotydiczaso- 
wej nędzy, w  jakiej oni do tego czasu żyli

Lecz, aiesleiy, częściowe zaJatwiemie po­
stulatów ekonoanicznych 'kolejarzy, pójiśde 
Rządu po linii mejmuilejszego oporu, drukowa­
nia iw dalszym ciągu acraych miiLjarddiw ma- 
rek  po to, by mddz w  len sposób powiększyć 
place pracowników, nie rozwiąziUje bynaj- 
Bsoieij daŁycŁmsowego ssadanaa, jnilde cdąży 
na obecnym Rządzi®. Pirfurowmik koiefewy w 
14 stopniu płacy, mający średaćą rodzinę, t. j. 
tooę I 2 dzieci, otrzymywać 'będnie 10^ 6G mk., 
■aft W 10 stopniu płacy, w którym dna idu je  się 
olbrzymia ctaęść kclejaray przy te j samej ro­
dzime, otrzyma 24,628 m&. mćeeięCTTie w  W ar­
szawie. przy matónŁku 1000+1/8. Nie mdwiąo 
nic o wszysikiefc poaoetołycb tmadg&eo^ioćtóaeh, 
dla których dostosowany jest rMxqr mmototk 
drożyżnisny, gdzie pensje wobec tego są o 
wiele niitscei, a  dnożyraia’ wobec wolnego han­
dlu z  staaLoną «z\-iblooecią wwasia, dotpównywu- 
jąo już dnM Waazrawte, a pobory iehi będą no. 
X kat. płacy w  II I  pasie dtrożyfnlanym o 7.828 
axk. mniejsze. A zatem pjraoownlik przeciętny 
w  Warszawie otrzrma 22.05)5 mk. miesięcznie 
w miesiącu wrześniu.

Może znajdzie srlę ktoś, który potrafi zum- 
knęć budżet mtesięcKny pracownafea baz nie­
doboru w łyd) warunkach, kiedy Rząd, dając 
podwyżkę od 30%—%, samn podwyższa' arty- 
fculy kantyngetnlowe i monoipolowe o  275%' aa 
cukrze i o  220% na w ęglu.

Oczywiście wybrano jedyną drogę oheo- 
Bile — podkvy#srra$rie pło© l zadośćuczyniairJ e 
w ten -sposób żądaniom, prreowmików kolefo- 
wyoh. le c z  co da jutro każde? Gdiri© jest 
gwaranoisn. że te  nawet podwyższone place 
wystarcza, że odpadnie, j+k na sSąinierde laski 
ozarodizieiskiej powód do nieeadowoleiń na 
tłŁ© głodowcm.

Nie, niem a tycb rw®rwsrtt i być »rte rwoże, 
bowiem ule nie sfc»wda słe icdwocreinS# na 
przesakodsie wwmagajaeym g:c apetytom sne- 
kulanfdw. Wiele bedzle to borzJIra bę? dne, któ- 
I*} napełnić niepodobna. To lent jasne. Jasną 
jest połowirzrość a&ęljft •TTfi+ow»j. T wówczas 
tenże irsad wozi o t  przyszTość ntcścią praca- 
jącym. Daliśmy dużo, a  wtęó wera od straj­
ków, bo rozmówiimy 7, w aiuj w+edy inaczej.

Tanćie to efekty, ktÓTemi epekulowisć an! 
możaa. anti potrzeba.

Prawidłowa prajSctwow’* petltyka gpHpe- 
dąreza, której się esokanaprćżno. nroźeiu być 
Jedyną odjKcwiedaS!, a  ni® gA>żby.

Groźby 'jziko .̂o tón straszą i  nie zastraszą, 
KoBejarze anzesf-anl w  Z. Z. K. siwo. i, stać 

będą bezwzględni® ©3 sfcrcviy peerw swojej nrc- 
cy, wyciąg a] ąc fcOBsefrwenefe 2 ejtiuacjŁ (każdej 
chwli],; obecnej.

•Z niej sie rodtrió będą czyny zbiwow* j 
łm dalej — tern >bedą one twntrdsze j ri-ęnbtą- 
pańsze wcibcc ty®h, na Idm 'leży wina gospo­
darczego upadfcu kraju.

Wydadal Wykooawcay Z. Z. K.

REZOLITO.TA BOLEJAłlZY ŁÓDZKICH'.
Łódź, 1 wrzośnaa. DAT. N# w*raorśfsow«a

nsidinvyozaijayin wceau kolejarzy węzła łódżkie-
go^powzięto notępującą <re®oSaeJę: ŚPo wysłu- 
chm iu wyjaśiiiień zanządn awią&u ząiwoddwe- 
80 kolejowego i przepaiowadzemiu onszmej 
dSyskuśdi na temat ogólnej syituacji, zeibrmi w 
dniu 31 storpnia b. r., bforąe pod wwagę cięż­
kie ogólne położenie państwa » fOGKitrzygiiący 
mome-ni w  gprawie Górnego ftląsik®, jak rów­
nież poETporzadikowufąic się wenwan/u wydzia­
łów wyikonawezycb zw iąate  zawwłowego ko- 
lejo^-ego, dla zsdobiume nto\w ni-a przed opi- 
ają, że walka z  n®T7.emi wSadzami odbywa si ą 
na podłożu czysto ekonoroicznewi. pojrtŚEEwia- 
my dać wyraz radium, emia i dohm j W)b; w 
stoaunku do rządu i ufaj. źe postulaty nesze 
w zupełności Tosteną nm ^ędritone, 2awte»2a- 
my warudikowo obecny strajk  rf*co«>nde«ny- 
podkreślaony zarazem merbedjrość 7>aSv.wnUi 
węzl® łódakieeo do pderwweej kleny dirożyź- 
Łianei. Wyckodree z wtłcścniiai, że w»T+* eko­
nomiczna w Rzeczypesootltoj FnMriej jest 
pmwmie dozwolona,. żądamy cofnięcia zarzą- 
dhr> represyiir-ich w stoistuufciu do strajku ią-

cych ,i oiepo4rąesoł» za czas stmjkiu. I+aftę roz- 
fo a y m m y  natyofcmiafit.

Po wiecu kolejarze, mający nocny dyżur, 
nałychmiest stanęlł do prscy, oddając się  do 
dyspozycji władz loolejfowycib,

ŻĄDANIA POCZTOWCÓW.
29 sarupoia r, b. w -wietida] aaiti Muataffin 

Pnzemystu i RcCadahra odibył *ią wi«a pracowni­
ków pei-atocTyeii. Na aebwmte ijuncybyŁo a górą 1000 
osób, on*  dletcgaei z PwaEńźdego i Poanoraai

iPrtswodiKczyl oh. HI orziaim Kijeflc, ockreta- 
reował tow. KiCmasE-awaki.

Pa k'UccgodrlninyKsh obraldadh i pr®enswieniu 
'kiSsuacisSu mówców przyjęto naatępającą imiiu- 
cję: „Doeaageroy się od Rządu:

1) pnzyanania do dnia 15 b. t». pra’oowmikotm 
P, i T. następującego mhimujin ,płac: Penąfa saead- 
rakea d£a urzędtników i tmtojooea^niwy niż^ego 
Stopnia, po 30.000 snk., dodatek sSiudbewy es każdą 
fcartcgwję: dta ura^teiikóiw mk. 3000, dla iunfccjo- 
ncjyuszy niiswgo stopnia hiUc. 2.0C0. iPomadto do- 
dst:«!c rodiiany: małą rodzina mis. 5.000, śmiała 
7500 «ik., dlaża 10000 mik.;

20 wydania jednciiw^oiwej empcimcgi, m  csfcup 
pradiukiów na zinię w wysokości: dla aaimiolteiogo 
mk. 20.000, ion-atogo 30.000 mk. ® on ‘każde desścc- 
i£o po 5.000 mk.

8) ralromitej cphty wpisów KrSrcfnyich w  dzie­
ci pracowników P. i T.;

4) wypłacania rasiłEsóiw pograelbowyrih w ra­
zie śmierci ee-bnlka rwlsiiny iwacowmika, w wytso- 
kośca aasitai wypŁącanego w nte£» tauerei ssane­
go pracocvmdiis*;

5) zaoipatjizenfe w dobre wibramla wteysflk.Vb 
pracowioikóiw P. i T. baz wyjątku, bezplatui®, rsa 
do roku;

6) wydania zwrołnMj bozproceutoweS ipożycald, 
w wysotecświ mk- 25000.000, kooperatywie „Pocz- 
towiwu" w Warszawie, ma zakup artykułów pi«mv- 
ssłąj petoeby.

iPc.oodto pmyjęto następującą uchwalę:
7) „rwEywa się Rząd, aby n« pterwseem natl- 

xwymtfaem posiedaanin Segmu, wniósł pi-cjekt 
•kasowania mnożnika i u*ta4euiA płac, dla praoorw 
łilkótw paóstiwToiwycb, opartych m  minimum óe- 
żbędaenj dla pratóy»ia’4;

8) alby w urzędach Warszawa 1, 3, i Triegrsfle 
Mńrłst. P. i T. ushuwwih) stafywh fa'ceK'rów i ap- 
tecraki. z powodu wtęstynh wyp-sslków aemdleaiia 
i A^tdbażęć, wsJntfefe z-ego adżyiwtonia się;

&) aiby za lecsewie prewwnikAw i ich rodiziu.'— 
W aąpiiatóadh, wsetóldiB cpłaty pftaicćł Rząd;

ló) aby w Mmiderjuim *P. i T. wyetęplło do 
Rady Mietykir.J, o prawo bespłataiej rizHy tramiwa- 
jaiTm, tym JiaioiwjEn, Ictónsy pełnią s'uah?, t  j. po* 
atołatią pray sM *  tohtę z kcresponideucją;

U ) aby w wn +k^le i święta, t. j. rsa w tygod- 
ciu, WŁ̂ yiscy pecetoiwry mietli ckd̂ ń. odtpccizyiilbii, 
termlbpr.ltlfij, to wiełicemą k«ro.Tpon;deac|ję z nie- 
deśeli dartjaza się w poniedziaiek.

W teńeu jwćatKTr-ouo prótn składki oaioinlcaw- 
skiejj na 2/wiązek, pym t  mHesłęconda mk. 15 o a \ 
„BJMljetókę Pocirtciwą".

Slwfenfeono na reiłw-ra^u, że Ptert
i Telegrafów upnuwfai wstrętny wysysk -roihotaików 
i praoafttóków t. m .  „dini'ówil£0(wydrn, którym za 
zaddzo ciężką p-mcę, płaci po mk. 325 dzienni®. 
JcMnameAn:© fkaoriitatowainu, #0 Zwi-ssek ,Por/tiowy 
n» to ni® rpriją.ij.i, a rabotciliów tstkich do Złwiąs- 
ku ni* przylrmą®.

iPcarieidamiie zefcwćcaaoo o północy,
Poecfowlęe.

k o n f e r e n c ja  w  m in . p r a c y .
Wiroaraj vv Min. p rac j fanąpły się rókww^a- 

nia dsylegiatów mabctaiłców z przetŁitewioiedami 
MogMralu.

STRAJK W AJENCJI K. 0.
^raw w -oicy wyddtelu tól®foniflBn®go (s-te- 

B!og.raf,-wiye 1 nadtewcy) ajemci East Expres#, 
z powodu ni®'U'W7iględmcnia ioh żądań efcoBO- 
Oitoznych i ni* wyfffaceola pensji za m. awpz©* 
®ień, z  daiem  dzisicjszyiu zawiesili w a c ę ./

PODWYŻSZENIE PLAC WE LWOWTB.
Lwów, 1 wrrr&iia. E. E. Na wcraorajszyni

pcsśedaeffidu Kcmiś|i Cenaiitowel Rady Miej- 
r,lriei posfaimwioaio poidiwyTjso.yć płacę pra.c.v 
■WTaj'l’osn młe^i&lin o 215% w stoeunikiu dw płaą 
siyicmtowych. Urhw«S(MK> rćwa^ei podT.^ftsze- 
nae cen n a  oświeUent® elektryczne oraz trem- 
waje.

I r p
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Lp r O T t m  

L u b l i n .
(Korespondaacja własna).

Otwarcie D°nm LudOitego w Chełmie. —
Strajk ko!oj°wj w  Lublinie.

Organizacja chełmska P. P . S. wydzierża­
wiła jeden z 'budyniów w mieście na „Dom 
ludowy i robotniczy*", dzęk i wysiłkom k i l f t  
gorffitwBzych towarzyszy, Kórzy wystarali się o 
pieniądze i odrestaurowali budynek, mie­
szczący w sob e  ładną salkę teatralną, oraz 
bilkanaś.re pokoików przeznaczonych obeesfe 
na biiura dla związków zawodowych i orga­
nizacja politycznej P. P. S.

;Dn. 28 sierpnia postanr^w-oiio dokonać 
otwarcia „Domu ludowego i robcte+zego“, zh  ̂
prawzając na uroczystość tow. posła Maliaww- 
akiego, oraz 2 Lublina tow. Czarnockiego, U- 
aćembłę ■! innych.

Ale uroiczystość ta nie podobała *!ę ko- 
mu'nistom r-grupowanym w Związlcu budowla­
nym; wysłali w‘ęe do Lublina jednego ze 
swej grupy, aby powiadomił, źe otwarcie ,,Dcr 
nvu robotniczego" nie odbędzie się. Dla pew­
ności- zaś ogłosił przez Związek budowlany 
od zy! aa  tę  samą godzinę aa  który to edezył 
miał przyjechać ,,prelegent z "Warszawy", jak 
głosiły afisze.

.-Prelegent" nie przyjechał 1 robotnicy 
jeszcze jaz przekonali się jak zarząd Związku 
oszukuje. Natomiast przyjechali tow. Ma­
linowski » Czarnecki z Lublina.

O godiz. 3-ej po przemówieniu o znacze­
niu I roll wżyciu proletorjackiem'demów ludo­
wych tow. Mai .newski otworzył knienliem . P. 
P. S. Ceatr. 'Kom. Wyk. P. P. S. tę nową pla­
cówkę Socjalizmu w Chełm®, wzywając w 
sfow ah .podniosłych i uroczystych obecnych 
na sali do współpracy i kształcenia się.

Późniiej zabrał glos tow. Terpitz, zdając 
sprawę z pracy i ofiamośoi grupy towarzyszy, 
Irtórzy uirządzen:a „Domu ludowego i robot­
niczego" podjęli się.

(Wkrótce do  nowoobrzmej siedziby prz®- 
ntosą się związki zawodowe klasowe z wyjąt­
kiem zwiiązku budo wdanego, na czele którego 
stają rozhdjsoze sol darności robotniczej — ko­
muniści. Z chwilą k'edv robota’' -y budowlani 
warchołów usuną z pośród siebie, również i 
Związek budowlany lokal w ,..Domu‘‘ otrzyma-

(Dn. 30 s  erpo'n rano oddział Z. Z. K. Łu- 
bljin otrzymał z Radom'a wezwanie do strajku 
powszer+n ego.

Natychmiast zwołano wiec ł uchwalono 
porzucić pracę.

Tymczasem ze Lwowa 1 Warszawy nad- 
cbodWily pociągi i jednocześnie wiadomoścf, 
że oćSct nic o strajku w 'tych miojscowcściach 
n”e wfe. Za poradą posła tow. Malinowskiego, 
któremu depesza wzywająca do strajku, a wy­
słana z Radom'a wydala s*ę podejrzaną, wy­
siano natychmiast do Warszawy Iow. Pellara, 
poCecafąe mu dotrzeć do Wydziału Wyk. Z- 
Z. K. 1 tam zalęgnąć informacji.

Na dreigf dzień zjawił się z powrotem 
wysłany tow. P. wraz z delegatem Z. Z. K. 
tow. Ostrowsk .m i oba'] o£w ad -styli na zwoła­
nym natychmiast wiecu że Zarząd Główny Z. 
Z. K. żadnego strajku na wtorek nie prokla­
mował, bo Już w poniedziałek c tę śd W e po- 
rorawnionl® z 'Rządem osRągnięto : wkrótce bę­
dą rozpoczęte wypłaty podwyżek jakie Rząd 
aa wn osek Wydziału Wyk. Z. Z. K, boleja- 
raom przyznał.

Tow. MałtaioWsH w kró"Vch słowach wy- 
Jaśnćt zobranym .prowokacyjny ceł depeszy 
strajkowej i © eon® machtaccje ws^taolów, u- 
dajacj’ch obrońców ludu pracującego.

'Rozgoryczenie zabranych było nadzwyczaj­
ne kfipdfy przekonalt «łę, że' wprowadzeni są 
w błąd przez grupę bomum stycznych warcho­
łów z Radomia.

AWSI

i . i t s j  p i p i r a t a *  

s « s ; e  B i s a a  G sd ilu n fis .

REZOI/TTCJA 
Rady M5q'siki«j w Cbefcnfęfz dnia 20 sierpnia 
1021 roku w sprawie zbrodni popełnio©*j na 
bezbronnej ludności m. Ghctma w dniu Itoym 

sierpnia 1021. roku. f
,-Rada Miejska a a  nadzwyczaj nem posie­

dzeniu, zwołanem celem omówi anta k'rwawycb 
zajść. Mór® miały miejsce w dińu 10 sierpnia 
1021 roku, zbadawszy dokładni® całe zajście, 
bwwzględWe potępia postępek komendanta 
Grabowskiego, który ośmielił się swą ebrod- 
oirawi ręką atrzełafi w bezbronny lud, wyraża 
sws głębokie oburzeni® 'liudziom z .małem 
przjigotowaniem zawodowem i głęboki żal, że 
Rząd1 powierza broń w ręce ludziom, którzy 
■broni tej używają wbrew prawu i feunstytoeji.

Rada fPejska żąda •wszczęcia przeciwko 
zbrodriarzom policyjnym en ergi znych dooh<v 
dzeń bezstronnych — śledczych i twmowego u- 
karania winnych.

Rada MSie'ska współczując rodiztaem pole- 
gtoch w icih bezgranicznym żalu—postanawta:

1) 'Przyjąć udział in gremio w pogrzebie | 
ofiar krw’a wy-ch zajść.

2) Wyasygnować z ka«y miejskiej rodzi- i 
nom poległych 300 000 mkp,

Rada Miejska poleca Magnettatowi rezołu- ’ 
cję uit3ią:®zą przesłać os rę e Prezydenta Mi­
nistrów, Marszalka Se.mu Ustawodawczego i 
ogłosić w pUrnach".

Dcta 25/VIII 21 r. zginęła śmiercią tra-
giesaą pocicaas feąjdeli znaniu w śv/ied.e nau- 
karń-yim i  ped.agegicmym dr. fik®. Marja-Wa- 
lerja N*dratov.»ka,

Niebywała czystość Jej duszy 1 pełnia po­
święcenia praca w zawodzie naukowe - peda- 
gegacznym .zustiawiia niezatarty ślad wspum- 
n iea w sercach uczniów i współkotlegów dla 
Eseodialowanej budownierki kultoralnfigo ży­
cia Polski współczesnej.

Cześć Je j parnięcit
Grujio uczniów, Itolegów 

i kolożanck.
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n r t i i .
E^zekuływa OKS, wzywa tow. Pruseyń-

skięgo WaleutefO, aby pud sku'kaiml n 'goru
partyjnego stawił się do lokaiu OK3R. (AL. Ja- 
Kraolimski© 53) na pesiedzenie egzekutywy 
|utoo o godz. 5 pp.

Diiohłks Hoketów, Dziś o g. 5 pp. odbędzie 
aię posiedaeni* koaiitota dzieinicowego w Idtolu 
paizy ul. Bsgatala 12a,

Daielniea K»w«-Bnidao. &M o g. 4.30 pp. od-
będzie »i§ ogólne zebraaie czksSŁów dzielnicy w 
łokelu przy ul. Oknidkiej 13.

Egzekutywa OKS. Jn/tro o g. 5 pp. odbędzie 
eię posiedzeci© egzekutywy w lo&alu OBK. (Aleje 
Jorozo-Hmskie &6).

Dxistnr’ca śrćdm,e#efo. Jutro o g. 7 W. odbędzie 
się poRodzenie komitetu dziełnioowego w lofkalu 
GKR. (Al. Jerozóluiskie 56).

Kniejowa org. PPS. Jutro o g. 6 w. odbędzie 
lę posiedzeoie kemitetu kolejowego org. PIPS, w 

lokalu OER. (M. Jenaolisntócie ,53).
Cl:ćr robataiezy. Dziś o g. 7 w., po pizenwie

waCsaryjoej, MepocayKają d ę  prace chóru.' Wobee 
powyższego, uprasza się czomków chóru o pumk- 
toatae przybycie w d~ia dzlslejssym do lokalu OKR. 
(Al. Jwosolfli&skie 53). Komisja chóru.

ROZPORZĄDZENIE 0 APROWIZACJI PRA­
COWNIKÓW PRZEMYSŁU GÓRNICZEGO

I  HUTNICZEGO.
„Murator" z dn. SI sa rp n ia  zawdera1 roz-

pkH&ęOzciała Mża. ajprowfea^f z dn. 27 lopca 
r. b, w sprawi© aprowizacji pircicwiników za­
kładów przemyski gówweze^o i imtnlezeg®, t  
wyjątkiem -prizemysłu naftowąg© i sanitannege, 

Roapocządaeme składa się z 8  paragra­
fów. § 1 ustala następujaoe normy aprowiza- 
cyine na miesiąc:
Dia prawnej iika: Dla czb rodziu;

Mąka 16.50 kg. 7.60 kg,
K aw a 1.60 ł» 1.20 w
Strąrateamre 2.00 Bf 1.20 „
Ziemniaki 80.00 n 18.50 „
Sól 0 ,-0 ff 0.80 „
Cukf«r 1.50 99 0.80 „
T\nw.zw 1.10 99 0.80 „
Mimo SCO 99 #■.00 „

g 2 wyltora zs.ktody, Icfórycb prantowmicy 
rrraią pra-wio k©rzys4ać z aprowiaccjl rządowej. 
WsRj.itfei® wymlcKifone w g 1 , ołrzy-
mttją tylko pracoumicy kopalń węgla kaimJea- 
nego, natomrissl .prnro^miry innych zakładów 
nie otrzymują dea titaków , tłuszczy, emi mię­
sa.

g S mówi-, że s  aprowlcAicjl korzystają tyl­
ko pracownicy staśH, których ipraoai Jest dila za- 
IcSadw nćezfceAite ro'Tzel-.na, §§ 4 i 5 określa­
ją, kio z crtonków rodzin pracowodkfiw ma 
'prawo do eprowfwtećl.

Rorporzndcrain!! o •powyższe wdfcttffld w  fy* 
cl® z  dn. ogłoszenia, 2 mora obowiąznjaeą od 
dn. 15 i ;pca 1S21 r„  a  treed moc z dn. 50 wrze­
śnia 1901 r.

Z fcbrrti wwj^®wy«%, Komicja m^edTyźuLąz- 
Ircywa fclbr-fe wojsk, ziwotajo dziś ?dbranie delega­
tów »a gwta 2 ps po. Sprawy ważno.

BaesiAś^ szoferzy! Jutro o pods, 5 pp. odbędzie 
clą zobnr+e wscyetJdch rzoforów- .państwowych. 1 
byłych iaoferów armj: polżdej. Sprawy bardzo wa* 
ix'ts. Znrrą.d Zwtąfikn Aot.otnobilifltów (Solec 83),

B3csa«t*ć Wn*bai îo! Zarząd Sekcji ibladharay 
wttw» wwrysilfich Macharay «a aelbranie organizaj 
eyjuo ©a dzioń 4 wradSal®, t. J.. w uiedztalę ma go- 
dtaoę 10 ‘raco. Styucto ale wszyscy punktualnie i i

Bftcmofć metalowcy, cztonkawie Zanądnt D»{| 
o godz. 7 odbędzie s‘ę t'toarne Zaiwądir. Sprawy 
bardzo ważo®. Pofądcsa otecsiość wszystkich.

7 | g!8 c io ^ p o ifa r sze .
Notwwtfalft gieMy W'arszawaklej.

Dolary St. ZjMn cfOO. Fonty szterlingi 10950, 
Mariki niiej+o-kie 85-^84 90.

Z Rb. Ktorbą Likwidacyjnej gn upraw płebi*.
cytowyeh. Na przedmioty: jufcilersikie, gęgami-
stazoiwii.:*. galon(eopae i cptyrame urządza się w 
dMta 6 września 1£01 r, o gedz. 10 rano ReyUcJą o- 
tortową i prwtr rg ustay w perlew* Nfumestmikowi 
skim — WApawawa. ci. Kraik. Przedu. 46. Dofonnw
cji udstot* Wy<teii«4 fin-r.r sowo -goflipoiiarcBy—IPrezy- 
df im Rady Mtatetrów. gdite należy stoladod ostom- 
ptowacte otarty oraz wsdiiinj w wyaokośei 10% »• 
flarowanel kwoty do dala 5 wiraeśaia 1921 r . gośk 
2 pa p-ałcitiia.



j p R O B O T J I l K - j p J ą l e l c ,  2 -września 1921 r. Nr. 285

To w . N a u c z y c ie li S z k ó ł W yższych .
(Księgarnia pedagogiczno-naukowa).

Warszawa, Nowy-Swiat 59. Tel. 223-85, 147-02 
i 115-47. Specjalność:

K sią ż k i sz k o ln a  — K siążk i d y śa k ty o z n s  
d la  n a u c z y c ie li  i s z k c la e .

Skład główny Programów szkolnych i Innych wy- 
dawniclw Ministerstwa W. R. i O, P.

Kronika.
S T A N  P O G O D Y  r

(we di u" (Samych Państw. Instytutu Meteorolog.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

.Warszawie 17.5, najniższa 6.4 (w Zakopanem o®«- 
gdaj 14 i 3).

Przewidywany przebieg pogody w daiu dzisiej­
szym: Dość pogodaiie, chłodno, .później ocieplenie 
■if, wiatry lokalne.

O tan ie  podręczniki szkolne. Min. Oświa­
ty  zwróciło &ię do "Rady połącaonyoh orgaai- 
taoji przeairysl’u graficznego, o raz do Ziw. za­
wodowego dTukarzy z prośbą  o rozważenie, 
czy n ie  byłoby możliwem cthniiżenie cen d ru ­
kow ania podręczników  szkolnych. Min. pod­
kreśla , i e  drożyzna podręczników  s-zkoffinych 
Jest katastrofą k u ltu ra ln ą  i że należy nie- 
zwloczitii© szukać środków  zaradczych. W tej 
sp raw ią  ma srię odbyć konferencja p rzedsta­
w icieli Min. z przedstaw icielam i Rady org 
przem ysłu graficznego;, Zw. zaw. drukarzy  i 
Zw. wydawców,

Ceny węgla. W ziwiąaku z ponownem padzi:©, 
ateniem cecy węgla w k ©pełniach, ,Wydział Zaopa­
trywania zmuszony jest podwyższyć cenę węgla od 
dnia 1 września r. b., jak następuj©;

(Węgiel krajowy grubszych gatunków mik. 183 
ea pud, orzech III i pospóiika .mik. 123 za pud^ wę­
giel pónno-ólęrtri grulbsz. gat. 256 ink. za pud, dro­
bniejszy 177 mk. za pud. Ceny te rozumieją się 
przy sprzedaży hurtowej z odwózką w śródmieściu 
loco podwórze iw sprzedaży detalicznej — .bez od­
niesienia: loco eikład.

Opodatkowanie wyrobów sp'rytusowych. Do- 
windujemy się, ie  w celu’ pcwięlksze®ia dochodów 
kasy miejskiej Magistrat opracował projekt ustano­
wienia na rec-cz miasta nowego podatku od spiry­
tusu, wódki, likierów, koniaków; miodu, wina oraz 
przetworów spirytusowych dla celów kosmetycz­
nych (wody kołońsklej i perttłni). Projekt ten 
przedstawiony będzie w tych dniach Radzie miej­
skiej dla zatwierdzenia i wprowadzenia go w ży­
cie. Według projektu statutu o poborze tych optat, 
wysokość .podatku określa się: od spirytusu dla ce­
lów door.ofwo-leczniczych i od wódki mocy 45® po­
datek .ma wynosić po 150 mk. od liitra sto-procento- 
wego alkoholu. Od likierów, koniaków i -wszelkie­
go rodzaju wyrolbów wód czarnych krajowego pocho­
dzenia — po 80 mk. od litra płynnego; od miodu 
mk. 20, od wina mocy do 16® oplata wynosić bę­
dzie 60 mk., od wina mocy wyżej — 100 mk., ml 
wody Tcolońsikiej krajowej 200 mk., od perfum kra­
jowych .po 1000 mk. od 1 klg.r. wagi. (Podatek od 
spirytusu i wódlci dl* celów domowo - Vecmrcayeh 
będzie .pdbiera-irT przy sprzedaży odbiorcom. Zspa- 
ey, które znajdować się -będą w dzień ogłoszenia 
podatku, podlegają opodatkccwsmiu. Wsrartlce oso. 
b j. instytucie i przeds- fIbkrnstwa. którzy sprowadcą 
do Warszawy wymieni ono ©piryt ualij*. cibowiąsa-ne 
wswiad-owić Mawirtiral 1 złożyć odpowiednie doku­
menty dla określania opłat.

Konfiskata. Z rozporządzenia -Komisarj-atu Rzą­
du «* m. et. Warszawę, za przestępstwo, w art. 129 
t*. 1 ust. 2 i 6 kod. karnego przewidziane, w dudu 
81 sierpnia r. b. obłożono aresztom nr. 3 z datą 31 
sierpnia 1921 r. czasopisma tygodniowego p. n. 
,/WaUka Robotnicza".

Szkoła spisn ludności. Gł. Urząd S'atyrt. poda­
je do wriadomiości, że od dnia 29 sierpnia r. b. w 
lokalu Unoędu (.Al. Jerozolimski© nr. 80/90a, I-sze 
piętra, pokój n-r 6) przyjmowany Jest zapis fandy- 
datów na komisarzy spisowych w woje wódrt wach 
kresowych (wołyńskie, poleskie, nowogródzki©). 
(Komisarz spisowy ©trzyma oko'o 4.000 mk. wyna­
grodzenia ryczałtowego (w przyiblMeniu 5 dna pra­
cy), zwrot kosztów podróży (bilet kol. II ił .)  i dję­
ty UTzedraika państwowego VII klasy. Osoby. Vó- 
n  wezmą udaiał, jako komisarze spisowi w spisie 
ludności no kresach, będą w pierwszym rzędde 
przyjmowane przez Gl. Urz. Stał. do prac. awlaza- 
®ych z opracowantom wyników spisu na preedeg 
około 2-ch lat. Po 15-ym września dla zgłoszonych 
kandydatów będą urządzone kursy instruktorskie.
0  dniu rozpoczęcia, kursów nastąpi osobne zs/wia- 
doimie-ie.

Związek spółdzielni nauczycielskich. 27 eierp-
KfLa w lokalu Związku P. N. S. P . (Marszałkowska 
»r. 123) odby! się zjazd delegatów kooperaityiw nau- 
«.ycaelskich. Postanowiono utworzyć centralę p. n. 
r Zwiiązek Spółdzielni Nauczycielstwa Szkól Po­
wszechnych". Przedłożony przez Komisję organie 
statut -przyjęto i dokonano wyborów do Rady Na.i- 
Borczej z wynikiem następującym: poseł J. Woż- 
■icki, St. 'Nowak, A. Solarski, Cz. Draba rek. Ma­
la wrtki, P. Drozd, Łapiński, M. Tatarayn, Zaremba.

Z Polsko.Ameryk. Kondtełn pomocy dzieciom. 
Biur* inspektoratu rejonu warszawskiego ' Polsko- 
Amerykańskiego Komitetu pomocy dzieciom zosta­
ją przeniesione z dniem 3 września z ul. Szkolnej 
n r 2 na uf. Karowa nr. 20 (gmach Bristolu).

Zapisy do szkoły szt. zdpbniezyeh W dniu 1, 2
1 3 września odbywać się będą zapisy d© szkoły

sztuk Bdobtnfczych w godzinach od 10—1 w  p a d ­
nie i od 6—8  wieczorem w łękahi szkolnym przy 
ul. Wierzbowej nr. 11, Cl 3.

W spraw'© wycolanjrh tiuzknotów. W wielu
sklepach, na largach, oraz w tramwajach od dwóch 
dni me chcą przyjmować 20-mark.ówek szarych 
z wizerurtlde.n r.ościuszki, 5-markóweik 2 wSaeroa- 
fkriem Głowackiego 1 1-markowek z ortem polskim. 
Tymczasem Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa za­
wiadomiła onegdaj, że wspomniano banknoty mogą 
być przyjmować© do zapłaty do 30 września r. b.

Opłaty w Politechnice warcz na rok akademie-
ki 1923/22 wynoszą: dla dawnych attiideulów na 
wydziale checnji mk. 4500; na pozostałych wydzta- 
fech mik. 3000; dla nowych studentów n* wydziale 
chemji rni. 5000 na pozostałych wydziałach mk 
3500.

Kola prowincjoaałn© Cestrali Akademickirh 
Bratnich Pomocy, Z kół już ostatecanie ukoustybuo. 
wanych należy wymienić: Ałcademiakie Koło Kre­
sów Wschodnich. Ak. Kot© Zagłębia;, Ak. Kot© Pol- 
tusaczan, Ak. Koto Płoeczan, Ak. Keło Lublinian 
Ak. Kolo Loiiiiitt. Ak. Kot© Kiekzan, Ak. Koła 
Częstochawian, Aik. Koło Radomi?.n i Ak. Koło 
PLotńkowian, Organizacja innych następuje w siyti­
ki em tempie. Kota prowtocjooała© 'tworzą Związek 
i wchodzą pod postacią Sekcji Kół Prowincjonal­
nych do Centrali Akademickich Bratnich Pomocy.

Zadane,m powyższych organizacji ,je«t dążeń ie 
do nawiązani* ścisłego koalaiitu z© społeczeństwem 
prowiacj,c-na,im cm. w celu zapoznania go 2 warun- 
kamd życia akademickiego i ■wciągnięcia go do po­
noszenia niewielkich d-cłbrowolnych ofiar, raiezlbęd- 
myoh dla ulżenia doli akademika w tymwnieainier- 
n© ciężkim, przejściowym okrasi© czasu,

Zapoczaifoowanieiin drtałatoośd mawwuitiwoirB©- 
wyeft Kół będzie Dzień Akademilca na prorwincji. 
Dzień Akademika odbędzie się 11 września r. b. 
w tych wszystkich miastach prowinejoualiiyich, któ­
re ij« gruncie uczelni w-srsstfwdklieh (wyłoniły swoje 
własne ©rgstmizscj© ekademidkie.

Z Polskiego Czerwonego Krzyża Młodzieży.
W niedzieię 28 b, m. przy klubie w k o ta ji  im. 
Stsezyca na Gchocie odbyła się uroczystość rozda­
nia odznaczeń dzieci om—cz tociwm PGKM. za wzo­
rowe prowadzenie ogródków, zorgau.izo wany ch 
pzzez PGKAI. W ogródkach tych dzieci polski© ho­
dowały w czasie miecięcy wa.kacyj.iych ziemiopło­
dy dla biedaiych s-woich kolegów-, pi-sy pomocy na 
raędzi cgrodnicETch, przysłanych w liczbie 27,000 
sztuk przez młodzież Amerykańskiego Czerwonego 
Krzy.ia. Dzieci wykazały, i© wakacje spędziły po­
żytecznie pod względem fizycznym i moralnym. 
Praca ta jest częścią wielkiej akcji, przedsięwzię­
tej przez wszystkie Towarzystwa Czerwonego Krzy­
ża, a, mającej na cela wychowywani© drteci w du­
chu łiumanitairoytm. przyuczanie do hygfeny, obo­
wiązków ofeywcteMćch d sołidaamicści. Myśl, m -  
ocme przez Ligę Czerwonych Krzyży, została em{u- 
zjastyconi© przyjęta przez ns.uceyeiefetw© i młodzież 
edkoLną w caiej Polsce i Cwtrainy Komitet (PCKM, 
powo’ał do życia przy szkołach 'powszechnych i śre­
dnich 159 kól -POKM. z 70.000 cz‘o®ków. W saeściu 
pumŁĄrrti Warszawy powstały ogródki, boiska dla 
ćwiczeń gimnastycznych, gi«r puchowych i zabaw, 
oraz t. zw. póiUcotonj©.

Kura rndjutelegralji, W najbliższym, czart© Y, 
M C. A, otwiera kurs radjo telegrafjd pod kierów 
nictwem- wybitnego specjoKety, który w tyan celu 
umyślni© przybywa z Ameryki. Kurs dorównywać 
będzie najlepszym wgrauicmym wzorom. Y.iMjC.A 
pragroi© w ten sposób przyczynić cię do praktycz­
nego wykształcenia młodzieży.

N«we stacje telegraf^me. W  urzędach poczto­
wych Zdzięcioł, pow. Stor, im i Izabeiim, pow. Woł 
kowysk zairrowadzoro służbę, w pierwszym tele­
graficzną przy potoczeni® z Noiwojelaią, a w dru­
gim telegraf i czmą i telefoniczną prey połączeniu z 
Wołkowyakieon.
ZABAWY I WYCIECZKL

Zabawa Związku Strzeleckiego, Oddziały Zw. 
Strzel, rejonów l i IV urządzają w dniu 3 na 4 b. 
m. w sala Y. M. CS. A. na Dyaasach zabawię tataecz- 
ną. urozmaiconą przedstawieniem amatorskiem z 
obfitym programem, pocztą francuską itp. atrakcja­
mi. Początek o podz. 8.30. Bilety w- ceni© 200 mk. 
i  150 mk. (dla czł. Ziw. Strzel.) do nolbycia w Za­
rządzie I rejo;u (Alej© Jerozolimski© 43.) i  przy 
wejściu na zabawę, g

Wyścigi cyklistów f mctocykltetów. Warszaw­
ski© T-wo CyŁiisf.ów organizuj© 4, 6 i 13 września 
r. b. a^eilde międswaredowe wyśdgi cyikllstów 1 ) 
motocykl silów na .Dynasach. Z zagranicznych jeźdź­
ców zglortdi elę dotychczas: 1. R©:aug (Francja).
2. Morin (Francja). 3. Rassafeum (Belgja). 4 . Tar- 
dy (Belajjs). 5. Ali Nessati (Wiochy).

Zawody tor,is«wo. Alcademidki Zwńązelk Spor­
tow y w Krakowie urządza dnia 3, 4 i 5-go września 
(T. b. 4-t© z kolei międ-zynsTodiorw® zawody tenisowe.

Zawody lekkoatletyczne. W połowie paźdaier- 
mika (dnia 15) r. Ib. odbędą się w Warszawi© pierw, 
sze lekkoatirtyczai© zawiody międzyinarodawo. Za­
proszenia rozesłano do 33 państw. 
W Y P A D K I .

Tragkzse zakońcrcnie dożynltów w Łukowie. 
Na fol Rui'lnenic©. gm. .Tajb’on, paw. Radayńalcitogó 
w dobrach ,p. Marji Czetiwiertyńslkiej. dn. 23 sierp­
nia urządzano tradycyjne doćyr&i. W czasie zaibawy 
do aduiinbstraiora maiailcu, Marjaaa Rudzldcga. po­
deszła przodownica Jadwigą Wus:J©w-.4m, prosząc 
go do tańca. Zaledwie para wykręcała jedno kóiko, 
Wasiiewiaka zachwia ń się, zrwiisła na lękach tan­
cerza i w tę; »a>mej chwili skonała. Przyczyny 
śmierci nie nrt'omo.

Samobójstw© w szpitalu. Pozostająca ma letee- 
niu w szpitalu ów. Jama Bożfg© p:zy ul. Bonifra­
terskiej 40-letnia Helena Kor.slewieżowa, mtosz- 
karŁa p w . Siemińskiego, ziemi gi-odzieńEikćej. w 
przystępie rozstroju uinys’owego, pcwtosila się na 
kracie żelaznej w otase. Gdy służba dostrzegła wi­
szącą. wszelki ra-tu eh okazał się już spóźniony.

przy
misarjatu,
kryli p-otajcmifflą fsibryicę sacharyny w mieszk-snlu, 

I zsiiimoy «ffl©m przez Scmula Oeirtaki ego. Na -mi-ejreu 
znaleziono sztairce większych rozmiarów d© fabry­
kacji pastylek socharyrowych, około 5 kilo sacha­
ryny. Oip®kowania i nalepki, oraz różne przyrządy 
do fabrykacji. Całkowite urządzenie, v.traz z sacha’- 
ryną, zabrano do koaiusarjatm. Osińskiego aresato- 
wemo.

Zajścia w „Bagateli'1. Restauracja w ©grodzie
..Bagatela*- w tych dtaiach 'była dwukrotnie fereccm 
zajść. Po raz pierwszy, po wynikłej sprzeczce po­
między of:cer©m w. p. Rawiła-Stamowakśm i Alek­
sandrem Tynisiewkaem. uraędinikiem wojskowym, 
pierwszy wręczył swój bilet wizytowy. Tyiaiiaiiowic.z 
biletu ni© przyjął, oświadczając, że jesł mu niepo- 
trzeimy. w  kilka dani potem p. R5;wiita-ćltarao-w.kI, 
apc-tksiwszy się zkowu w .JJagaleli" z ip. Tymisie- 
wiczam. powiedział publicznie ..szpricel*. pccaem 
dŵ ulcrotaMe s|K>licz!kowat go. Następni© doszło do 
bójki, której kres .położyła ipolkija z nadkomisarzem 
Llchtonsztajnem na czele, .prsyczem wszystkich u- 
©zestnikiów zajśc-ia odprowiadzoaio do komendy mia­
sta. Zaznaczyć należy, że wspomniany p. Tynirte- 
wiicz za czasów rosv"}8(kich był szpiegiem, oćzylwi- 
ście o* korzyść moskali, następnie za otaupecji nie­
mieckiej był p©mocaiBoi.«m Niemca Vogla. szefa po. 
licji poJitycznej, której oddział mieścił ®ę przy ul. 
Sadowej 11. Obócr.e p. Tynisiewic® pełni s użJbę w 
sekcji defensywy wojskowej przy cd. Brackiej 13.

Bajidyc1 nap-dają na samochody. Nocy wczoraj­
szej na «g>sri« wiaTaKiv/slciej w© wsi Brzezinach gcu. 
Okumiewii© (pow. miń*ko-m*30TO«ccfó) kliku ban- 
dydów. iKforojocyćh w karabiny i  rewoiwery, nospa- 
dli raa jadących z Warszawy samoehodem kupców; 
Joifka Boruchoiwskiego i kilku i®®ych. Bandyci zra­
bowali jadącym wódkę, skóry, .materiały łefisetow©, 
towary kolonjsdue. artykuły spożywcze itp. towary, 
na ogólną sumę 5.000.000 mk., oraff. 4.000 mk. go­
tówką. iPrócz sf imochodu. ciż sami Iba'tidyci zatrzy­
mali jesEcae ki Eta furmanek, jadących z Warszawy, 
i również zrabowali gofówlcę i  towary. Po napadzie 
bandyci uciekli w stronę Miłosny.

bawym. Sprawę sadził eedzi® Zalboroerofcl, proy 
udziale przedstawiciela urzędu publczncigo p-pro- 
kuratara Rettinger*; obronę oakaxźcsi«go wbo«1I 
adw. Faschalski.

Badami byfli świadkowie: generałowi© Nłesi© 
I&TOsfci, i Malczewski, pudk. W. Hotmwld, dyrekto­
rzy Bartku K. P. Żflr.(jjdaki, Maaurkiawiaz, ZaiScher, 
tuHrteż b. .vljuiteot Sarta Sztabu M. S. W., d,r. Ka­
jetan Stroński, nadto edezytiun© było zaznani© ni*- 
stawiającęgo ('.ieedy,rektora Bartku, Żyfefcieigo, a 
którego wynika, że on to właśni© uprosi i c^lrar- 
ż»ae|fo o poparcie w M. S. W. tprcśby Banku i Ry- 
dz«ws,kieg© co do prolongaty dostawy ryżu, ponią- 
-waż M. chiwrM się. iż «na.. (i istotni© 'miialj) ro»- 
■legi© stooiuiiki w kolach wojakoiwytoh-

I inne zeznania brzmiały w tym dudhio, i* 
Bank — wobec grozy kan&tflowemciji i by zyolraó 
konśenzn.ą zwlokę dla zmoibiŁijzotwamda gotówki 
i iircżaość dostsr.czpaiia ryżu, choć w spóźnionym 
tormfcii©, znalazł się w tern położeniu, ż© zmu­
szony był uciec się do pcmocy M. Prośba Bartku 
o pwsJoosaitę, WDiosióma do M. S. W., usprawi©- 
dliiwiciia bylta tern, że fiinma Rydzeiwrtci, ryżu- w 
terminie nie do&tormyfa, że wskutek
zwamo Bank do awroitu akre lytywy (300 miljonÓT

Z sądów.
Epizod re sprawy Banku Kupicefwa Polskiego, 

czyli inż. Marwicki przed sądem.
W z wilczku z głośną sprawą nieKfostarceenia 

MirEiSt©- run Sfpraw Wojrtc. ryżu — o ©zeon swego 
«60«iu_ dbsBemnd© w pra®i® pisano — ipmwalaló imn© 
.jmiityjaitua’aw©*’ doidicdBeni© karno, które w wy- 
nifcu postirwiło w stem oBkarżenhi iaiż. Zdaisławia 
Maatdłróickiicęia. zaunteigo włosJcicieflia majątku ziem­
skiego, Rjlki. w ipoiw. garwolcńs&fim, pod zorau- 
teim usiłowania wyzysku. Ciężki te®' zarzut pole® 
gal na tero, iż M., koreystaj^c ae swoich bliżczyrh 
wiaęansości z najpoavaciii'topszyunii preedstawtioieileunn 
■woijsltowKśitii: getetraltomi: Nśeis»łioi\\i3kiitm. Mai-
<»nvv!Skiim. pułk. W. Hofmóklem i innymi, żaipew- 
niau Bartk Kupiedtwa Polskiego, iż jeśili ’otwyma 
wymagsoidzenii© za swo trudy i zabieigi w wysoko­
ści cCoolo 3 mif,śoaóiw msrdk, ahHoSa ucwaflcać od M. 
S. Wwjak. pralonigatę umowy, tycząoeij się dosta­
wy ryżu, Iktórefl się podjęła * ułe dctatcyimaŁa fir­
ma Br. Rydrewsld. Między imnyimi dawodaimi, 
madącjmi usprawdęldliiwić fslkit .pnaasłgpoie^o czynu,. 
zTlożane TC-r'alo do akt sądowych ufiarcvmio<ne pod­
czas rerwiziji i aT»sBtoMrauia M. zohowią®ain'śe Banku 
K. P. treści następującHj:

..Oiix}MW,u;©my się w raisie utrzynia-n 'a się w 
.wViejkalwitlk tormi© przy dorataiwie ryżu dla M. S. 
Wclj-lk., aalk-cintraiktofwanctj pm*B też M. S. WcjfSc. 
u linmy Rjrtzetw'aki. wyplac.ić Pteu za jego koszta 
4 fatyg?, pomiehichą przy praąproiwadamiu tej 
Sprawy, około 1 yA odsetek od oeny ryżu aj& do 
ni«ikByimiafe©j wysofcońci uóc, 3 mifjonów, która to 
sum© wypłacona bęizi© Pamt w ten ąpósob: 500 
tysięcy maatok osfyichim'iatst (po definitywnej ałcce®- 
taciji dostsfwy ryżu prze® M. S. Wcjsk., zaś 2 mS- 
jcny 500 tysięcy ineerek po dostai-czeniu pierwszych 
200 wagonów, o ii© cała dftstowa odbędzie się dla 
nas bea strat**.

Jak wiadomo wobec aastóeij katastrofy banko­
wej i dalszych j«j następstw, tranaaikoje z M. ni© 
doszła do skutku.

Na tern tl© toczyły się wicsoraj gorące roaipm- 
wy w sądzi© Okręgowym iw tryb i© t. ew. jrtd'nooso-

fo we-
. tyw w

marek), ż© dostawa z powodu siły wyżsEeij, t  j 
gwaStowmego apadlcu mauki pdlia!u©j. do skutku 
nie dósrta i że toczą się układy z inną firmą w Pa- 
ryżu o dostawę.

Oskarżony nie przyaaal się do winy: uiważafl 
się aa uprawmfcnego do otrzyanainia wjuiagn-cdKie- 
nia za swej;* zabieigi dła Banku, z którym nde łą­
czyły- go żadne sto*a®ki i damno dla niego praco­
wać nie byi oborwiązany.

ip-proikiurator, po ‘wysliuchaniu przewodu sądo­
wego. uznał, że śledztwo ni© dostarczyło żadnego 
matepjaiu, któryby mógł być podstaiwą do zasto­
sowania iw tej sprawie art. 591 Kod. Kar.: ale by­
ło tu ani wiprowradzewia w- błąd, ani portrtępnynih 
dzia?ań z© strony M„ Bank do -VI. pretensji ®i© ma 
i dfetago zreiPkt się oskarienM,

Miimo tago zrzeczcuto. się ortcarżienm ©e strony 
prokuratora, adw. Pac«hailski uzmal za koniecan* 
jaskrawo podkrreailć, iż cala ta  4. »w. wydęta spra­
wa nie bylaJjy dosala przed forum sądowo, gdyby 
ni© rosgtfos Łnnych, awiaznyich z nią acynników, 
a więc sprawy saimego Bonku K. P.. obecnie już. 
w- nawłart© móiwiac, przez wyrek sątfu pokoju aż 

-nadto wyświetlonej i zbagateillaoiwaneii na korzyść 
Bartlcu, j«k również sprawy gen. Nietsioioiwsikiega, 
praeciiiwiko któremai prowsudHono agiitaoję i' pcidej- 
tnawifiino tai i cwtizi© różo© iet©npeLaeje. Inna racica, 
że mwżnaby pro^watlaić sipór, czy dysputę akade­
micku. czy pódejmcmanc© się tego rodzaju usńig 
i wyikorayitani© osobistych slosimkóiw z najwyż- 

■«symi dygiruitajrzaimi wcusSaoiwyini w odach zysków 
osobistych, jest zgodo© z w-sErtUkieimi zaisaidaiml 
etyki, lecz sad nie ma tu nic do oreecaeoi* pod 
względom pr-cmmyim.. Lec® i pod waględcim etycz- 
nynn newet zachodzi wieKki znak zapyitania, czy 
w dzirtepscywh cenottch anoinmażnydl, gdy uąźniość 
do ciągnienia zysków za to lub kuse •pcżrednHw© 
jest cfcilabeui pft.vszeldinMn, można winić Mtuchiwiio- 
kieęio, te  po dobrowóto&m pmwKiam.lBndu się 1 
Baricieim, który bynrjimniej się ni© azuó© podereyrw- 
dzoinyrm. dhoial otrzymać w yinn^rodze® za «w» 
fetotwi© Ikszae zatoteęi. Moż© i suisakii© tylliko być 
uraźoujmi glen. Nieteiotowski, iż zo awjomożci’ a 
nhn. ŚŁ chwiał coś zyskać maUŵ ailini©. Zmcsatą i za 
tę niewteściwość, jeśli się ją tak naEiwać godzi, 
oupeteutewni już aż ońdto M., który dażęid naosżu- 
KŁnio wytoczanej mat sprawy ksraeij, był (poabft- 
wicmy wxł®iośc.i w ciągu 6 tygodni.

Sędzia Zaborowski, po krćtikiiaj piwepwie, wy­
niósł wyrok umiewiinmiaćący Miirahwiiidkicgo.

T ea tr  i M u zyk a .
Teatr RoimaitoścI. Dsiż „flumtotra gtytosoDila*‘,

i  „Sól! życia *.
Teatr Prtskł. Dziś i Jutro „Tejfum*'

„ósma*
brodego".

Teatr Mały. Dziś i JulCno

Teatr Dramafycraiy. T>vA wKerp?.ccy Górala".
Toa.tr ItorrorertiUT. DsiŚ ^Zlodziejk* *. Yf  aa- 

trakiach gra kcrae-©rt orlkiastry eynafooiirawsi,

POKWITOWANI a7 ~
Dla w©t«wiuia e 1681 r.

Teodor Reiss w dana mroddn dht ucacz©BŻ« pa.
mięci aisitki 560 alk.

m m m s s s s s m s n s s B ^ s s ^

P r z e c h o d z ą c  w  ś r o d ę  o  g o d z . 9  w ie s s o -  
rem  p r z e z  d y m a r sk ą  do L e sz n a  ztju* 
b icn c  z e g a r e k  a fo ty  h r a n sc S e tk ę . Z g ło ­

s ić  s ię  B ar A n g ie lsk i, d y m a r sk a  9 .

LMA1Z-DENTY3TA
E. RiEERSON

. przyjmuje od 10 — 1 I od 3 — 7 
?7oUI<» 34—5 II gle piętro.
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< w c pC A H S r t i i ta o

W Y P R Z E D A Ż
n a d z w y c z a j ^  a k a z ja

S p ó d n ice  angielskie SUk. @99
A-akietjf damskie m 8 9 9
B lu zk i wełniane m 7 0 0
BSuzki batystowe .  873
S u k n ie  wełniene .  1500
ULeszuie damskie .  7 0 0

D zia ł b łam ałn y i 
S u r ó w k a  metr .  S 59
K adejtoiam y dobr. get. „ .  3 5 0
W ełny na suknie H n £ 4 0
Korty podw. szerokości m a 3 5 0
Cajgi .  .53

oraz wszelki) m ę sk a  k o n fe k c ję
B ~ c i a  Z A N D E H

88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

m u tm  DROBfiŁ
iełądka, klitek, nerek,

_______  oDstrukcj®, hemorofdy,
leczą szwejcarskle Gorzkie Zioła 

™  D -ra  B a u e ra .  Sprzedają apteki, 
składy a p t e c z n e . _________

F̂V ml?,skle1 od 5 tysięcy, 
ł i i i  li palta, kurtki na wa-

cle. bekiesze, futra, kimono, ko- 
Kgj tuszki, rjurkl po cenach konku­

rencyjnych, hurt i detal, własny
!wyrób. Warszawa, Chmielna 49

jjin. 5. C

5iara* 8© świadectwa- 
8i;i i i m i  p©tvZebna. Chłodna
ll 22 m. 6.

; s i
U W \

bswełna hurtowo. Centrala 
Mici, Krucza 24.

choroby kobiece i akuszerja. 
ChSotin© Zd do 9 r. i 5—7 pp. 

_________Tel. 267 36_________
iCpy sztuczne. Korony, mostki, 
tą i l l  Przeróbki. Pio. by. Ceny 
niskie. Chrześcijańska Lecznica 
Zębów. 58. Żelazna £8. 102 o

f u r o r aOr. S.
i o w r ć c i ł .  Chor. W®WQ- • nerw 
Swletojerska 16. tel- 37-66, od

ślubne, złote, srebrne, 
pierścionki, kolczyki, 

zegarki. Ceny bardzo nizkle. Przyj- 
iituję reperacje tanio, dobrze. Zna­
ny zegarmistrz Gutmacher, Smo­
cza 2i, róg Dzielnej.

kiszki rowerowe najta­
niej sprzedaje flleksan-

 der Feli, Warszawa, Marszalków-
;ska 62. Tel. 127-58. Filja: Kalisz, 
Kamieniecka 7.

4—6 PP

" S r. F e l ik s  S a o fe s
(choroby d z ie c i)  

powrócił. H o ża  S8, t e j .  84-76.

,

M3
jowe.
tal.

jesienne od 5 tys., ubra­
nia robotnicze, kaftany ba- 
Zórawia 25-3. Htxrt i de-

iMliM? artystyczne z fotogra-
fji kredkowe, olejne od 

400 marek „Izma” Miodowa 14
(w bramie).
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